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Franciszek Mańkowski 


Wizyta — co żywa i dole w naroddie — pójdzie z nani 


Nestor narodowego ruchu robotnicze- 
o Prezes Wydziału Rady Zjednoczenia 
awodowego Polskiego, największej z 
central zawodowych, p. Franciszek Mań- 
kowski, wypowiada na naszych łamach 
swój pogląd na zadania czekające nowe- 
go Szefa OZN. 
Do enuncjacji czcigodnego p. Franci- 
szka Mańkowskiego przywiązujemy na- 
leżytą wagę. Red. 


Pozzań, 14. 1. 

Oto hasło nowego kierownika O. 
Z. N., gen. St. Skwarczyńskiego. Tak 
jest w Polsce w jednej dziedzinie, i to 
u tej, którą zaniedbali nasi ojcowie: 
w dziedzinie wojskowej. Polacy są 
zgodni, jednomyślni, gdy chodzi 0 
wojsko, kochają. je z całej duszy i z 
całego Serca, słusznie uważając AT- 
mię za gwarancję niepodległości na- 
rodu, za fundament wolnej i nieza- 
wisłej Polski. Dla wojska oddadzą 
wszystko. Dla niego pracują ochoczo. 
Dobry Polak, wierzący, nigdy nie 
zapomni wspomnieć w swych modli- 
twach o nim, prosząc Boga ò zacho- 
wanię wolności naszej. 

Tak powinni czynić wszyscy Pola- 
cy: Boć chyba jeszcze wszystkich bo- 
lą cięgi zadane nam przez wroga. My 
starsi jeszcze czujemy wstyd i zara- 
zem gniew na wspomnienie niewoli 
naszej: — Jak mogła Eusvopa patrzeć 
spokojnie przez cały wiek na nasze 
tortury, zadawane nam za to, żeśmy 
byli wierni pięknej mowie polskiej i 
wierze ojców naszych; za to, żeśmy 
w lepszych czasach umieli obronić 
Europę przed nawałą mahometańska! 

Niewola nasza była dziełem dra- 
pieżnych sasiadów, ale skutkiem na- 
szej słabości, którą spowodowała nie- 
zgoda oiców naszych. 

Możemy więc być dziś dumni z 
naszej armii, gotowej do obrony każ- 
dej piędzi ziemi polskiej, jeżeliby 
ktoś chciał ją najść. Nie tylko to: my 
starzy, pamiętajacy jeszcze hańbę i 
katusze niewoli, pójdziemy z nią do 
ostrtniero tchu w piersiach, gdy wy- 
bije godziną walki. 

Gdyby wszyscy tak myślący i czy- 
niącj dia naszej kochanej armii — 
poszli zz wezwaniem gen. Skwarczyń- 
skiego? 

Niestety! Polacy miłują swoją ar- 
mię, Jecz nawet widząe niebezpie- 
czeństwo, kapryszą jak dziatki: zbyt 
dobrej matki, igrają swawolnie w 
słońcu wolności, lekceważąc sobie 
czarne chmury na widnokręgu. 

„Pójdźcie wszyscy żywi i dobrzy 
do nas“ — woła nowy szef O. Z. N. — 
Ale przecież endecy są „najlepsi“, a 
czy oni pójdą? — Przecież oni znów 
wołają, aby iść do nich, bo oni tylko 
dobrzy! Nie może być dobrym naro- 
doweem Polak, który nie jest ende- 
kiem — głosi endecja, zaś na lewicy 
„jedyni prawdziwi demokraci“, zwła- 
szcząa ci z pod znaku Marksa wołają: 
U nas jest miejsce dla was wszyst- 
kich, którzy chcecie mieć Polskę sil- 
ną — z żydami i komunistami. Ci 
znowu chcą Polski narodowościowej 
dla wszystkich dobrej, a najlepszej 
dla żydów. 

To jest właśnie głaz ciężki na dro- 
dze naszego pochodu do potęgi i wiel- 
kości. To może by uchodziło tam, 
gdzie niema tylu żydów i tylu innych 
obcej narodowości, gdzie nie znają 
katuszy niewoli — ale u nas?... 

Mimo wszystko zew gen, Skwar- 


czyńskiego może znajdzie należyty 
odzew, lecz pod warunkiem, że O. Z. 
N. będzie nieugiętym. Musi śmiało 
powiedzieć: Tylko Polacy z krwi i 
kości, z duszy i serca, z czynu — a 
nie z imienia tylko, a z duszą prze- 
siąkniętą maksizmem — tylko Pola- 
cy czyniący po polsku, nie kumający 
się z wyznawcami Marksa i Judy, nie 
znoszący przy sobie międzynarodow- 
ców, tylko tacy mogą być u nas i ko- 
rzystać z praw i przywilejów gospo- 
darzy kraju. Tak musi stawiać 
sprawę O. Z. N.: Albo — albo. Albo 
obce bogi — albo szczera służba Pol- 
sce, 

Kto mówi: Chcę służyć Polsce — 
nie może służyć międzynarodówkom 
i interesom krajowych cudzoziem- 
ców. 

Tu wkraczamy w problem żydow- 
ski. Ciężki to problem. Trzeba podejść 
do niego umiejętnie. 

Katolika obowiazuje, co głósi Ko- 
ściół: Nie wolno ani zabijać, ani nie- 
nawidzieć żydów, trzeba widzieć w 
nich bliźnich. Tak, ale wolno nam nie 
chcieć znosić jarzma i wyzysku ży- 
dowskiego. Wolno namri trzeba od 
nich żądać, aby wyrzekli się nie- 
chlujstwa, szachrajstwa i obłudy, bo 


nikt z nimi w Polsce nie może prze- 
stawać. — Trzeba od nich żądać za- 
przestania ddżeń do przeobrażenia 
naszego kraju w Judeo - Polskę. 
Izraelici w Niemczech służyli Niem- 
com jak pies na dwóch nogach służy 
panu swemu, mówili i czuli po nie- 
miecku, w Anglii, Francji i innych 
krajach mówia językami krajowymi 
— a w Polsce, jedząc chleb polski, 
ignorują skromne żądanie, aby mó- 
wili tylko po polsku, 

Trzeba, aby żydzi wreszcie zrozu- 
mieli. że Polska, to ziemia i kraj Po- 
laków. 

Wszystkie te sprawy O. Z. N, musi 
postawić nietylko jasno i wyraźnie, 
lecz i twardo, bezkompromisowo. I za 
słowami musi pójść czyn! Wtedy zew 
taki zbudzi z drzemki miliony, które 
drzemią, gdyż uśpiły ich słowa, sło- 
wa, słowa..., za którymi nie idą czy- 
ny! 

Co jeszcze uczynić trzeba? 

Gdy będzie siła, to zabrać się rą- 
czo'a energicznie: do tych, którzy ha- 
mują wyścig pracy, przede. wszyst- 
kim tio rekinów kartelowych. Zabrać 
się do kontroli przedsiębiorstw — 
szczególnie tych, które pochłaniają 
wiele zdrowia i życia obywateli, tego 


przedniego bogactwa kraju, aby je- 
dnostki nie brały z tego zysków tyl- 
ko dla siebie. 

Trzeba też poprawić zarobki pra- 
cowników i robotników. Trzeba wpro- 
wadzić sprawiedliwość społeczną. 
Nie może być tak, że jeden ma tysią- 
ce złotych miesięcznego dochodu, a 
drugi 100 i mniej. Nie może być na- 
dal tak, że jednostki żyją w luksusie, 
a masy przymierają głodem. 

Nadewszystko trzeba stworzyć ta- 
kie warunki, aby wszyscy Polacy, 
którzy mogą i chcą pracować, mie- 
li pracę i godziwą za nią zapłatę! Że- 
braniną na pomoce nie wychowamy 
zdrowego społeczeństwa, nie zażeg- 
namy zła, bo jedni dać nie chcą,. a 
drudzy jałmużny brać nie chcą, pra- 
cy żądają. 

Oto kilka pobieżnie nakreślonych 
wskazań dla ludzi, którzy chcą prze- 
prowadzić wielkie dzieło konsolida- 
cji Narodu. Gdy śmiało, bez macania 
w lewo i prawo, pójdą drogą czynu 
twórczego, to w istocie stworzą cen- 
trum (środek) z granitu, obok które- 
go ci z lewa i ci z prawa wyglądać 
będą jak karły i stopnieją w blaskach 
słońea Lepszego Jiitra jak bałwany 
śnieżne, 


Dymisja gabinetu Chautemps 


Socjaliści soowodowali kryzys rządowy we Francji 


Paryż, 14. 1. (PAT). 

Gabinet Chautemps podał się do dymi- 
sji, ponieważ ministrowie socjalistyczni od- 
mówili swej współpracy w rządzie, 

Decyzja ta zapadła wśród następujących 
okoliczności; W czasie odbywających się 
wczoraj wieczorem obrad delegacji lewico- 
wej „delegaci socjalistyczni oświadczyli, że 
nie mogą — bez uzyskania zgody swego 
stronnictwa — głosować na punkt porządku 
dziennego deklaracji o votum zaufania, do- 
tyczący niewprowadzania ograniczeń dewi- 
zowych. Delegaci ci zwrócili się do swej 
grupy parlamentarnej, która 75 głosami 
przeciwko 36 uchwaliła ten punkt porządku 
dziennego. 

Wkrótce potem rozpoczęło się posiedze- 
nie Izby. 

W imieniu komunistów zabrał głos dep. 
Ramette. Stwierdził on, iż jest rzeczą po- 
żałowania godną, że w deklaracji premiera 
Chautemps brak jest zapewnienia o niezło- 
mnym zamiarze wypełnienie pukt po punk- 
cie programu frontu ludowego. Premier 
Chautemps po udzieleniu odprawy dep. Ra- 
mette i pozostawienia wolności komuni- 
stom, zwrócił się do Flandina o cofnięcie 
zgłoszonego wniosku, $dyż-nie chce w ten 
sposób stać się przedmiotem jakichkolwiek 


manewrów politycznych. Flandin cofnął| świadczył Izbie, iż Chautemps zawiadomił 
swój wniosek, po czym przewodniczący Iz-| go, że nie interesuje się dalszym przebie- 


by poddał pod głosowanie wniosek o votum 
zaufania deputowanych Elbela i Serola. W 
tej chwili socjaliści zażądali zawieszenia po 
siedzenia Izby. Wniosek ten został przyjęty 
przez Izbę. 

Pozostawienie wolności komunistom 
przez premiera Chautemps w głosowaniu 
nad wnioskjiem o votum zaufania wiosło 
zamęt w stronnictwie socjalistycznym. Pod 
wpływem tego właśnie dwie grupy socjali- 
styczne zażądały zawieszenia posiedzenia. 
Ministrowie socjalistyczni odmówili swojej 
współpracy w łonie gabinetu w razie nie 
otrzymania od Chautemps zapewnienia, że 
będzie się kierował wolą większości stron- 
nictw frontu ludowego. Powzięcie tej decy- 
zji przez socjalistów wpłynęło ostatecznie 
na dymisję gabinetu Chautemps. 

Po wznowieniu posiedzenia Herriot o- 


giem debaty, posiedzenie przeto należy uwa 
żać za zakończone. Komuniści, opuszczając 
salę, wznosili okrzyki „front ludowy”, pod- 
czas gdy członkowie prawicy odpowiadali 
im okrzykami „do Moskwy". Do żadnych 
incydentów nie doszło. 

Wrótce po godz. 4 przybył do Izby de- 
putowanych Blum i współpracował w reda- 
gowaniu deklaracji, którą przekazał Chau- 
temps'owi. 

Blum wystosował do Chautemps nastę- 
pującejtreści list: W ciągu ubiegłego dnia i 
nocy dołożyliśmy najwyższych wysiłków, 
aby zachować przy panu większość głosów 
frontu ludowego. Wypadki jednak, które za- 
szły na ostatnim posiedzeniu, zmusiły nas 
do złożenia na pańskie ręce naszej dymisji. 
Dziękujemy panu za zaufanie i przyjaźń, 
które nam pan zawsze okazywał. 


Warady w Pałacu Elizejskim 


O godz. 5.05 dymisjonowany rząd opu- 
ścił Izbę deputowanych i uda łsię do Pała- 
cu Elezejskiego celem doręczenia dymisji 
prezydentowi Lebrunowi. 


Nalot na południowe Chiny 


Bombardowanie Hong-Kongu i Kantonu 


Londyn, 14. 1. (PAT). 

Korespondent „Daily Express™ do- 
nosi z Hongkongu, że Japończycy 
dokonali wczoraj największego ata- 
ku lotniczego w dotychczasowej hi- 
storii lotnictwa. 166 samolotów zrzu- 
ciło tysiące bomb na szereg miejsco- 
wości w południowych Chinach i zdo- 
łało przerwać większość linii komu- 
nikacyjnych pomiędzy Hong Kon- 


glem a Kantonem. Liczba ofiar bom- 
bardowania jest bardzo wysoka, a 
straty materialne bardzo znaczne. Na 
stacji Kuantien samoloty japońskie 
zaatakowały stojący tam pociąg, nisz- 
cząc lokomotywę i 5 wagonów. 

Dokonano również trzech raidów 
lotniczych na Kanton. 5 samolotów 
japońskich zostało strącoych przez 
artylerię przeciwlotniczą, 


O godz. 5.30 ministrowie opuścili Pałac 
Elizejski z wyjątkiem Camille Chautemps, 
który pozostał celem przeprowadzenia kon- 
ferencji z prezydentem Lebrun. 

Konferencja prezydenta Lebrun z Chau- 
temps trwała trzy kwadranse. Opuszczając 
Pałac Elizejski o godz. 6.15, Chautemps o- 
świadczył, iż przedmiotem rozmowy był 
przebieg nocnego posiedzenia Izby deputo- 
wanych, 

Życzeniem moim jest — dodał Chautemps 
— aby przesilenie zakończyło się możliwie 
jak najszybciej w atmosferze spokoju i zgo- 
dy — tych czynników, niezbędnie potrzeb- 
nych dla równowagi walutowej Francji i jej 
bezpieczeństwa na zewnątrz. Chautemps za 
kończył oświadczeniem, że prezydent Le- 
brun rozpocznie narady o godz. 10, przyjmu- 
jąc przewodnicząego senatu Jeanneney'a, a 
następnie przewodnicząecego Izby Herriota. 
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Konflikt o przewodnictwo 


Sobota, 
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z. w Komisji Wojskowej Sejmu 


Warszawa, 14. 1. (PAT). 

Dziś przed posiedzeniem plenarnym Sej- 
mt odbyło się posiedzenie sejmowej komi- 
sfi wojskowej. 

Przed porządkiem dziennym wiceprze- 
wodniczący komisji p. wicemarszałek 
Schaetzel udziela głosu p. de Thunowi, któ- 
ry zgłasza następujący wniosek: 

„Na podstawie art. 86 regulaminu Sej- 
mu stawiam wniosek nagły, aby w związku 
z listem wystosowanym do p. gen. Żeligow- 
skiego przez 16 członków komisji wojsko- 
wej oraz z oświadczeniem p. gen. Żeligow- 
skiego na plenum Sejmu w dniu 2 grudnia 
1937 r. porządek dzienny dzisiejszego posie 
dzenia komisji został uzupełniony przez 
wstawienie jako puknt 1. Ustąpienie prze- 
wodniczącego komisji wojskowej". 

Wiceprzewodniczący poddaje pod gło- 
sowanie wniosek. Uzyskuje on większość. 

Wiceprzewodniczący odczytuje następu- 
jący list gen. Żeligowskiego, skierowany do 
wiceprzewodniczącego komisji wojskowej p. 
wicemarszałka Sejmu Schaetzla: 


„Szanowny Panie Marszałku! Na terenie 
komisji wojskowej powstały dwie sprawy: 
1) Rządowy projekt ustawy o powszech- 
nym obowiązku wojskowym. Ta sprawa ja- 
ko dotycząca wojska musi być natychmiast 
załatwiona. Przesyłam przeto projekt usta- 
wy i proszę pana o zwołanie komisji 2) 
Druga sprawa dotyczy mojego przemówie- 
nia na plenum Sejmu 2 grudnia. Otrzyma- 
łem od kilkunastu posłów członków komi- 
sji pismo, że wobec różnicy poglądów jaka 
się ujawniła między nimi a mną na rolę Wo- 
dza Naczelnego w państwie nie uważają za 
możliwe dla siebie współpracować ze mną 
jako przewodniczącym komisji wojskowej. 
Dla uniknięcia wszelkich niejasności przy- 
pominam, że treścią moich przemówień w 
dniu 2 grudnia było nie omówienie roli na- 
czelnej władzy wojskowej w państwie, lecz 
poddanie krytyce i wytknięcie tych faktów, 
które świadczą o szukaniu dla ustroju pań- 
stwa jakichś nowych dróg zamiast ścisłego 
przestrzegania konstytucji. Z tego właśnie 
założenia wychodząc, stwierdziłem wów- 
czas, że wydanie przez Prezesa Rady Mi- 
nistrów okólnika uważam za krok błędny, 
gdyż wprowadza dualizm władzy państwo- 
wej, a podporządkowanie się Generalnemu 
Inspektorowi Sił Zbrojnych przedkłada kon 
stytucyjną odpowiedzialność Premiera na 
Wodza Naczelnego. Mówiłem także, że two 
rzenie OZN. na terenie parlamentu uważam 
za drogę krępowania niezależnej działalno- 
ści poselskiej. A co do roli Wodza Naczel- 
nego w państwie powiedziałem: „Oczywiś- 
cie nie ma dziedziny najmniejszej, nie ma 
resortu ,do którego by Wódz Naczelny nie 
miał wglądu największego. Pierwsi prote- 
stowalibyśmy, gdyby nasza konstytucja w 
czymkolwiek uwłaczała roli Naczelnego Wo 
dza”. List pp. posłów, jak sądzę miał na 
myśli życzenie, ażebym złożył mandat pre- 
zesa komisji wojskowej. Tego uczynić nie 
mogę. I nie tylko dlatego, że dzisiaj w ca- 
łej rozciągłości podtrzymuję poglądy wypo- 
wiedziane 2 grudnia na plenum „ale także 
i dlatego, że tym przyznałbym rację auto- 
rom pisma oraz usankcjonowałbym obyczaj 
krępowania roli posła w wypełnianiu swych 
obowiązków. Proszę przeto pana Marsztł- 
ka o podanie tego listu do wiadomości ko- 
misji wojskowej. (—) Gen. Lucjan Żeligow- 
ski, 3 stycznia 1938 r. 

Prosi o głos poseł de Thun i odczytuje 
następujące oświadczenie: 

„W imieniu 16 kolegów członków komi- 
sji wojskowej, którzy wystosowali list do 
p. gen. Żeligowskiego, jako przewodniczą- 
cego komisji wojskowej, oświadczam co na- 
stępuje: Treść listu, która była wyrazem na- 
szego najistotniejszego przekonania, pod- 
trzymujemy w całej rozciągłości, jak to w li 
ście stwierdziliśmy. Z p. gen. Żeligowskim, 
jako przewodniczącym komisji wojskowej 
współpracować nie możemy i nie będziemy. 
Wobec tego faktu stawiam wniosek, aby 
posiedzenie dzisiejsze pan wiceprzewodni- 
czący odroczył, a na posiedzenie następne 
postawił jako punkt 1) sprawę wyboru no- 
wego przewodniczącego. Jednocześnie o- 
świadczamy, że od roku 1928 zaistniał w 
Izbach obyczaj, że sprawy sił zbrojnych i 
ich zwierzchnictwa nie były nigdy przed- 
miotem dyskusji plenarnej, a w konsekwen- 
cji prasowej i publicznej. Ten dobry oby- 
czaj chcemy podtrzymać w dalszym ciągu 
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i żadnej dyskusji na fe fematy nie podejmu- 
jemy. 

Pan wiceprzewodniczący poddaje wnio- 
sek pod głosowanie. Uzyskuje on większość, 

Wobec wyczerpania porządku dzienne- 
go, zgodnie z wnioskiem posła de Thuna, 
pan wiceprzewodniczący posiedzenie zam- 
knął. 

Zatarg większości komisji wojskowej Sej- 
mu z gen. L. Żeligowskim, dotychczasowym 
jej przewodniczącym wyszedł poza mury 
Sejmu. Stał się już sprawą publiczną. A 
stało się to wbrew utrwalonym od lat dzie- 
sięciu w Sejmie zwyczajom, że jak powie- 
dział poseł de Thun, sprawy armii i jej 


0 emerytach i 


Sejmowa komisja budżetowa wzno 
wiła wczoraj przerwane na okres ferii 
świątecznych prace nad prelimina- 
rzem budżetowym. Na stole rozpraw 
znalazł się budżet emerytur. 


W roku ubiegłym przyrost emery- 
tur — jak podał referent tego budże- 
tu — wyniósł 5.201 osób, a na rok 
przyszły przewidywany jest przyrost 
emerytur o 1.829 osób, a wraz z wdo- 
wami i sierotami wyniesie on razem 
3.354 osób. 

Wzrost emerytur ustabilizował się 
więc w porównaniu z latami ubiegły- 
mi. 

Dochody budżetu emerytur wyno- 


zwierzchnictwa nie są omawiane na plenum 


Izby poselskiej. List gen. Żeligowskiego 
przerywa te obyczaje. 

Większość komisji oświadczyła, że nie 
może i nie będzie współpracować z p. gen. 
Żeligowskim. 

„Gazeta Polska“ zauważa, że oświad- 
czenie gen. Żeligowskiego iż nie może ustą- 
pić z przewodnictwa komisji jest paradok- 
sem dotąd niespotykanym w życiu parla- 
mentarnym, zważywszy na to, że piastuje 
się je z wyboru! 

Wbrew woli większości komisji przewo- 
dniczący nie może pozostawać na swym sta 
nowisku. 


ich bolączkuch 


szą 40.600.000 zł, wydatki 170.810.000 
złotych. 

Emerytów państwowych  cywil- 
nych ze służby w Państwie Polskim 
będzie w roku przyszłym 64.850, a ze 
służby zaborczej 10.250 osób, ze służ- 
by wojskowej polskiej — 19.500 osób 
i ze służby wojskowej zaborczej 
1.570 osób. Razem posiadamy 96.170 
emerytów. 

Wydatki na emerytury w monopo- 
lach i przedsiębiorstwach państwo- 
wych ustalono na 122.253.000 zł. Ca- 
łość więc wydatków państwowych na 
emerytury wynosi 293.946.000 zł. 

Dyskusa nad tym działem budże- 
towym była ożywiona. 


Min. Beck w Berlinie 


Póltoragodzinna narada 
Berlin, 14. i. (PAT). 
W drodze do Genewy zatrzymał 
się min, Beck w Berlinie celem odno- 
wienia kontaktu z osobistościami po- 
lityczymi Rzeszy. O godz. 11,30 udał 
się min. Beck na  Wilhelmstrasse, 
gdzie odbył półtoragodzinną rozmo- 
wę z min. Neurathem. Przy rozmowie 
tej obecny był również ambasador 
Polski Lipski. W rozmowie poruszo- 
ny został całokształt aktualnych za- 
gadnień międzynarodowych. 
W dalszym ciągu swego pobytu w 


z ministrem Neurathem 


Berlinie min. Beck wraz z ambasado- 
rem Lipskim podejmowany był śnia- 
daniem w ścisłym gronie przez pre- 
miera Goeringa. 

O godz. 5 po południu minister 
Beck w towarzystwie amb. Lipskie- 
go odwiedził ministra propagańdy 
dra Goebbelsa. 

Wieczór minister Beck spędził w 
ambasadzie R. P. w Berlinie w ści 
siym gronie towarzyszących mu do 
Genewy osób i członków ambasady 
polskiej w Berlinie. 


Zderzenie pociągów elektycznych 


8 osób rannych, dwa wagony rozbite wskutek mgły 
i braku sygnalizacji 


MJ Warszawa, 14. 1. 

Dwa pociągi EKD linii Warszawa — 
Grodzisk i Warszawa — Włochy zderzyły 
się wczoraj o godz. 11,37 rano na przystan- 
ku Stadion — Szczęśliwice. Kilka osób u- 
legło dotkliwemu poranieniu. 

Z Grodziska jechał do Warszawy pociąg 
składający się z trzech wagonów. W trzy 
minuty po nim ra tym samym torze miał 
przejechać jednowagonowy pociąg z Włoch. 

Gdy pociąg grodziski, mający właśnie 
trzyminutowe opóźnienie, ruszał ze znaj- 
dującego się za zakrętem przystanku Sta- 
dion — Szczęśliwice, nadjechał z dużą szyb 
kością pociąś z Włoch, który nie zatrzymu- 
je się na tym przystanku. 

Gęsta mgła ograniczyła pole widzenia 
motorniczego p. Mariana Jasińskiego. Gdy 
ujrzał pociąg grodziski, było już za późno. 


Hamulce zaw'odły na oślizgłych szynach. 


Nastąpiło zderzenie, 


Wskutek gwałtownego starcia, wagon 
motorowy pociągu włochowskiego i ostatni 
pociągu grodziskiego spiętrzyły się i wysko 
czyły z szyn. Pomosty obu wagonów zostały 
zdruzgotane. 


Motorniczy p. Marian Jasiński doznał 
dotkliwych kontuzyj, Odłamki szyb pora- 
niły kilka osób stojących na tylnej platfor- 
mie ostatniego wagonu pociągu grodziskie- 
go. Niemal wszyscy pasażerowie tego wago- 
nu pospadali z ławek, tłukąc się boleśnie. 
8 osób odniosło poważniejsze obrażenia i 
okaleczenia szkłem. 


Czterech z pośród poranionych pasaże- 
rów, z których jeden doznał złamania nogi, 
przewieziono do szpitala Dzieciątka Jezus. 


Dookola morderstwa braci Rosselli 


Zbrodnicza działalność organizacji terorystycznej Csa 


Paryż, 14. 1. (PAT). 


wego czołowe miejsce na łamach pra- 


Sensacyjne przyznanie się do winyjsy paryskiej. 


nowych aresztowanych uczestników 
tajnej organizacji Csar, które pozwa- 
la wnosić, iż poza sprawą bomb, rzu- 
conych na lokale związków przemy- 
słowców wyjaśniona zostanie rów- 
nież sprawa morderstwa, popełnione- 
go na 2 emigrantach włoskich bra- 
clach Roselli, zajmują w dalszym 
ciągu obok sprawy kryzysu waluto- 


Szereg dzienników zamieszcza da- 
leko idące wnioski i przypuszczenia, 
że obecne aresztowania pozwolą wy- 
jaśnić sprawę innych tajemniczych 


Nr. 11 


grancie rosyjskim Nawaszynie oraz 
czy nie należeli do niej sprawcy ta- 
jemniczego morderstwa, popełnione- 
go w wagonie kolejki podziemnej na 
osobie 20-letniej tancerki kabareto- 
wej Letycji Toureaux. 

Przypuszczenia te sięgają prawdo- 
podobnie zbyt daleko, jednakże opar- 
te są częściowo na tym, że aresztowa- 
nie Weidmana w sprawie morderstwa, 
popełnionego na pośredniku miesz- 
kaniowym, pozwoliło za jednym za- 
machem wyjaśnić aż 5 różnych mor- 
derstw, popełnionych w roku ubie- 
głym. W każdym razie fakt, iż szęść 
aresztowanych przyznała się odrazu 
do mniej więcej daleko idącego u- 
działu w sprawie bomb i morderstwa 
braci Roselli rzuca niesamowite świa 
tło na działalność całej organizacji 
terorystycznej. 


P. Premier powrócił 


do zdrowia 
Warszawa, 14. 1. (PAT) 
Prezes rady ministrów i minister spraw 
wewnętrznych gen. Sławoj - Składkowski 
po przebytym zaziębieniu powrócił do zdro- 
wia i w dniu dzisiejszym obejmuje urzędo- 
wanie, 


$lub marsz. Blomberga 
[ Berlin, 14. 1. 
Minister spraw wojskowych Rzeszy mar 
szałek Blomberg zawarł wczoraj związek 
małżeński z panną Gruehn. 
Świadkami byli kanclerz Hitler i 
Goering. 


gen. 


Manifestacje robotnicze 
w Paryżu 
Paryż, 14. 1. (PAT). 

Około godz. 18-ej 1500 pracowników trans 
portowych defilowało przez bulwary, wzno- 
sząc okrzyki, domagające się podwyżki płac 
i na przemian śpiewając międzynarodówkę. 
Pochód tamował ruch uliczny. Policja roz- 
proszyła manifestantów. 


Na_widnokręgu 
politycznym 


W dniu, wczorajszym w godzinach 
popołudniowych Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjął nag dłuższej rozmowie 
generała Stanisława Skwarczyńskiego, 
który przybył na Zamek celem przedsta- 
wienia się Panu Prezydentowi w swej 
nowej roli szefa Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego. 


* 

W dniu wczorajszym o godz. 8 wiecz. 
odbyło się pod przewodnictwem gen. Kru 
szewskiego posiedzenie Komendy Głów- 
nej Związku. Legionistów, Gen. Kruszewn- 
ski oświadczył, iż na skutek rozkazu 
pułk. Koca obejmuje z powodu wyjazdu 
pułk. Koca na dłuższy urlop, obowiązki 
komendanta. Dalsza część zebrania po- 
święcona była wyłącznie wewnętrznym 
sprawom organizacyjnym. 


* > 

Staraniem Stronnictwa Ludowego ad- 
był się we Lwowie kurs gospodarczy. na 
zakończenie którego urządzono opłatek. 
Na opłatku przemawiali prof. Romer, 
proj. Stanisław Grabski, życząc zwycie- 
skiej walki chłopom polskim oraz speł- 
niehia realnego « wszystkich wysilków, 
związanych z pracą zorganizowanych lu- 
dowców. Imieniem P. P. S. przentówit 
redaktor Skalak, przyrzekając solidar- 
ność robotników z chłopami w walce 0 
prawa i przyszłą Ludową Polskę. Zabrał 
głos również imieniem Sekretariatu Po- 
rozumiewawczego Polskich  Organizacyj 
Spolecznych mjr. Ludwik Domoń (tem 
sam, który w Warszawie wygłosił odczył 
o stosunkach w Małopolsce Wschodniej). 

Ks. Panaś, przemawiając imieniem 
Stronnictwa Ludowego, zapowiedział „po 
kój ludziam dobrej woli”, którzy skupia- 
ją się na wszystkich odcinkach, w7alczą- 
cych o Polskę demokratyczną, rządną i 
sprawiedliwą. Prócz wymienionych wzię 
li udział profesorowa Bujakowa, p. Ha- 
duch (z P. P. S.), przedstawiciele Aka- 
demickiej Młodzieży Ludowej, „Wici“, 
Stronnictwa Ludowego z okolicznych po- 
wiałów oraz miasta Lwowa. 

Jak wiadomo, w akcji konsolidowa - 


zbrodni politycznych, popełnioych w|nia społeczeństwa polskiego na terenie 


ciągu ostatnich 2 lat we Francji. 
„Intransigeant* zapytuje, 


Małopolski Wschodniej przy pomocy S. 


czy ta P, P. 0: 8. wybitną rolę odgrywa gen. 


sama organizacja nie brała udziału Tokarzewski, bliski nowemu szejowi O. 
w morderstwie, popełnionym na emi-|Z, N. r 
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Zezem 


Afera leśna 


Pamiętne są boje sejmowe p. Hutten- 
Czapskiego o „naprawę* gospodarki w 
lasach państwowych. Wytaczając po- 
ważne zarzuty dyrekcji L. P., domagał 
się gruntownej zmiany polityki na tym 
odcinku gospodarstwa narodowego. 

Ostatecznie każdemu wolno wypowia- 
dać swoją opinię o sprawach publicz- 
nych. I nie byloby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie pewne. rewelacje, ujawnione 
ostatnio przez „Express Poranny”, które 
rzucają wielce charakterystyczne światło 
na „postępowanie tego wybitnego przed- 
stawiciela konserwatystów. 

Ministerstwo Rolnictwa, przeprowa 
dzając badania -gospodarki tzw. leśnych 
spółek prywatnych, prowadzących wyrab 
lasów, stwierdziło, iż spółki te, zwłasz- 
cza w województwach wschodnich, pro- 
wadzą bardzo często gospodarkę wysoce 
rabunkową, wbrew interesom publicz- 
nym, nie przestrzegają obowiązujących 
przepisów co do sporządzania planów i 
programów leśnych oraz wyrąbują wiel- 
kie obszary, niezgodne z planami. 

W czasie tych badań ujawniono wiel- 
ką, biorącą swój początek jeszcze m r. 
1930 aferę leśną, w gminie Szydłowice, 
pow. słonimskiego, w dwóch majątkach, 
stanowiących takie właśnie spółki leśne: 
Hawinowicze II własność Izraela 
Lichiensteina, Wigdera Rabinowicza i 
Jakuba Milinowskiego oraz w majątku 
Byteń — młasność Lejby Astrachana i 
Izmela Chalewi. 

Wskutek demastacyjnej gospodarki 
leśnej w obydwu tych majątkach nadzór 
leśny przy woj. nowogrodzkim wydał po- 
lecenie „zamknięcia lasu“, to znaczy za- 
niechania jakichkolwiek wyrebów. Po 
pewnym jednak czasie zakaz ten został 
przez władze wojewódzkie cofnięty i 0l- 
brzymie lasy w obydwu majątkach wy- 
cięto niemal doszczętnie. 

Ministerstwo Rolnictwa wszczęło 2 
tego powodu dochodzenie przeciwko nad 
zorowi leśnemu przy woj. nowogrodzkim 
i działającemu z ramienia Min. Rolnic- 
twa na terenie województwa inspektoro- 
wi leśnemu, celem ustalenia, na jakiej 
podstawie prawnej zostały zmienione po- 
czątkowe decyzje władz leśnych, zakazu- 
jących wyrębu lasu. 

W trakcie dochodzenia, będacego już 
ma ukończeniu, władze stwierdziły, że 
gniesienie zakazu wyrębu lasów w ma- 
jątku Haminowicze II i Byteń uzuskał 
m miejscowych władz wojewódzkich po- 
seł hr. Emeryk Hutten-Czapski, właści- 
ciel sąsiednich majątków Prusinów i 
Synkowice, na podstawie udzielonego mu 
w r. 1930 przez I. Lichtensteina, W. Ra- 
binowicza, J. Milinowskiego, L. Astra- 
chana i I. Chalewi rejentalnego pelno- 
mocnictwa do występowania w ich imie- 


niu, 

Cały udział p. Hutten-Czapskiego w 
tej sprawie — pomijając zresztą współ- 
pracę z Żydami jako zjawisko notorycz- 
me m odniesieniu do konserwatystów — 
wygląda conajmniej — zagadkowo. 

Iks. 


Kongres Pracowników Umysłowych 


Poznań, 14. 1. 

Zbiera się 16-go b. m. ogólnopolski 
kongres, zwołany przez Centralną. Ko- 
misję Porozumiewawczą Związków 
Pracowniczych. 

Sądząc z wypowiedzi szeregu 0s0- 
bistości, odgrywających wybitną ro- 
lẹ w ruchu pracowniczym i związ- 
kach zawodowych pracowników pań- 
stwowych i prywatnych — obrady 
kongresu mają mieć charakter poważ- 
ny, mają być wynikiem głębokiej tro- 
ski o byt tej warstwy społeczeństwa, 
która w ostatnich latach poniosła nie- 
wątpliwie wielkie ofiary i zmuszona 
była znacznie obniżyć swą stopę ży- 
celową. 

Kryzys gospodarczy bowiem dot- 


| 


knął w silnym. stopniu ogół pracow- 
niczy. Nie tylko w formie redukcji, 
które były niezmiernie liczne w przed 
siębiorstwach prywatnych, a wynika- 
ły ze zmniejszenia się produkcji i 
skurczenia się obrotów wewnętrz- 
nych, ale nade wszystko w formie 
obniżenia dochodów. Miało to miejsce 
zarówno wśród pracowników prywat- 
nych jak i państwowych, i to w po- 
staci zarówno zmniejszonych uposa- 
żeń jak i zwiększonych świadczeń po- 
datkoówych. 

Poprawa  koniunkturalna nato- 
miast dociera do świ?ta pracownicze- 
go w mniejszym stopniu, niż do in- 
nych warstw społeczeństwa, jak np. 
rolnictwo, przemysł i handel. 
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GŁOSY I ODGŁOSY 


„Robotnik* — naczelny organ PPS. — 
zamieszcza następującą wzmiankę na czo- 
łowej stronie: 

„W dobrach hr. Alfreda Potockiego, na 
terenach łowieckich Strażowa, Załęża, Wy- 
sokiej, Krzemienicy, Malawy i Albigowej od- 
było się reprezentacyjne polowanie, podczas 
którego zastrzelono kilka tysięcy bażantów, 
zajęcy oraz innej zwierzyny. W nagonce 
brało udział ponad 200 osób”, 

Tego rodzaju informacje o jaśniepań- 
skich rozrywkach, łącznie z podaniem tytu- 
łu rodowego p. Potockiego, wyglądają na 
łamach pisma proletariackiego conajmniej... 
dziwne. Nierozientowanemu czytelnikowi 
wydawać się może, że „Robotnik” pomie- 
szał swoją rolę z „Czasem”. 


Testament Ludendorffa 


W ostatnim numerze czasopisma „U 
świętych źródeł niemieckiej siły” ogłoszo- 
ny został testament gen. Ludendorifa, któ- 
rego treść jest następująca: 


„Rozstaję się z bogatym życiem. Boga- 
tym było ono przy boku drugiej małżonki, 
bogatym w każdym kierunku. Bogatym było 
nasze tworzenie dla naszego narodu, ba dla 
wszystkich narodów, dla każdego Niemca i 
dla każdego człowieka. Prowadzilismy naj- 
większą rewolucję ze wszystkich, iakie świat 
widział od tysięcy lat: rewolucję o uwolnie- 
nie narodów i ludzi z pod panowania księży 
iz pod panowania żydów, uwolnienie ich od 
niszczycielskich światopoglądów, skierowa- 
nie ich ku tworzeniu opierającemu się na je- 
dności rasy, na majątku dziedzicznym i na 
wierze. 

„W pośród tych zapasów o powyżej 
wspomniane dobra odchodzę z tego śwista, 
Moja żona, a po niej inni kontynuować będą 
tę walkę. Nie powinna ona doznać żadnego 
uszczerbku przez moją śmierć. Obawa. że 
tak mogłoby się stać, jest dla mnie ciężką 
trosk 


& 

„Stare moce” i małostkowi zazdrośnicy 
nie powinni zasypywać rumowiskiem i zdu- 
sié tej wielkości, którą ja i moja żona daliś- 


my, a którą moja żosa, a po niej inni jesz- 


cze dawać będą. Rewolucja, którą prowadzi- 
liśmy musi być prowadzona nadal i po mcjej 
śmierci, aby żył niemiecki człowiek, aby ży- 
ły w powodzeniu Niemcy w rodzinie ludów. 
Nie ma innej drogi poza tą, którą my wska- 
zujemy. To, co my dajemy, musi być podsta- 
wą dla sukcesów zagranicznej polityki na- 
cjonalizmu i niemieckiej obrony. To też pro- 
szę Niemców, którzy mnie słuchają — a u- 
marłych słucha się bardziej, aniżeli żywych: 
— skupiajcie się dokoła mojej żony, dotrzy- 
mujcie jej wiary, dotrzymujcie wiary nasze- 
mu pismu: „U świętych źródeł niemieckiej 
siły”. Niech żyje niemiecka wolność!” 


Pośmiertne wskazania Ludendorffa, za- 
lecającego Niemcom skupiać się dokoła 
swej żony, są zgoła oryginalne. Nie zachwy- 
ca się nimi zapewne kanclerz Hitler, 


Endecki „antysemityzm“ 


„Kurier Poranny" donosi, że w tych 
dniach odbywa się przed sądem okręgowym 
w Radomiu 


„niezwykle interesująca sprawa, której bo- 
haterem jest Stefan Sołtyk, b. przewodni- 
czący komisji oświatowej Sejmu z czasów 
przedmajowych i z tęgoż okresu b. senator 
z listy N, D., a obecnie preześ zarządu okrę- 
gowego endecji w Radomiu. 

Występuje przeciwko niemu żydowski 
kupiec z gminy Oblassy pod „Zwoleniem, 
Majer Kogut, z żądaniem zasądzenia po- 
wództwa w wysokości 495 zł gotówką, plus 
naturalia za towary, dostarczane Sołtykuwi, 
jako dzierżawcy majątku Brzeście pod Zwo- 
leniem. 

Sprawa w I instancji, która wywołałe oży- 
wione komentarze w całym województwie 
(w grudniu 1936 r.) zakończyła się sromotną 
porażką Sołtyka. 

Pikanterii całej sprawie dodaje fakt — 
pisze „Kurier Poranny" — że Sołtyk, stoją- 
cy na czele endeckiego zarządu okręgowego, 
zarezerwował sobie również w tym zarzą- 
dzie bezpośrednie kierownictwo wydziału 
gospodarczego, działającego pod hasłem boj- 
kotu handlu żydowskiego." 


Tak wygląda w praktyce antysemityzm 
przywódców t. zw. „Stronnictwa Narodo- 
wego". 


półddienie mleczarskie w Wielkopolce 


Poznań, 14 stycznia. 

Na terenie województwa poznańskiego 
istnieją obecnie 54 niemieckie spółdzielnie 
mleczarskie z 5 filiami; polskich spółdzielni 
na tym terenie jest 39 z 16 filiami (cyfry z 
r. 1936). 

Cyfry dotyczące przeróbki mleka w ist- 
niejących spółdzielniach, przedstawiają się 
jak następuje: 

w niemieckich: 1931 — 122.715, 1932 — 
114,815, 1933 — 106.369, 1934 — 104.348, 
1935 — 93.072 (w tysiącach kilogramów). 

w polskich: 1931 — 82.893, 1932 — 80 
tys. 152, 1933 — 71.482, 1934 — 73.546, 1935 
— 68.849 (w tysiącach kilogramów). 

Zestawienie tych cyfr świadczy o zdecy- 
dowanej przewadze spółdzielni niemieckich 
nad polskimi w wojew. poznańskim, w któ- 
rym odsetek Niemców wynosi 9.5. Copraw- 
da stan posiadania Niemców na roli w tym 
województwie wynosi 29 proc. — jednak i ta 
cyfra nie usprawiedliwia istniejącej dys- 
proporcji w obecnym stanie spółdzielczości 
mleczarskiej. Badając przyczyny vbecnego 
stanu spółdzielczości mleczarskiej w związ- 
ku z zagadnieniami narodowościowymi, pra 
śniemy zwrócić uwagę na cztery zasadnicze 
elementy, wyjaśniające istniejący stan rze- 


czy, a mianowicie: 

1. politykę gospodarczą Niemców z 
przed r. 1918, 

2. finansowanie spółdzielczości niemiec- 
kiej przez zagranicę, 

3. obowiązującą ustawę spółdzielczą, 

4, charakter ideowo - polityczny: nie- 
mieckiej pracy spółdzielczej. 

Zakładane w okresie zaborczym spół- 
dzielnie mleczarskie miały być jednym ze 
środków walki z polskim stanem posiadania 
w dziedzinie gospodarczej. W tym też cha- 
rakterze wykorzystywane były przez pru- 
ską Komisję Kolonizacyjną. Jak wiadomo, 
władze niemieckie zdecydowanie przeciw- 
działały organizacji podobnych spółdzielni 
polskich. To' też właściwie polska spół- 
dzielczość gospodarcza na terenie Wielko- 
polski powstaje po odzyskaniu niepodległo- 
ści. Spółdzielnie niemieckie, dobrze pro- 
sperujące i oparte na solidnych podstawach 
gospodarczych, mogły z łatwością konkuro- 
wać z nowozałożonymi placówkami polski- 
mi, Zaznaczyć trzeba, że okres załamania 
się, jaki spółdzielnie niemieckie przeszły w 
czasie od r. 1918 do r. 1920, został bardzo 
szybko zlikwidowany, gdyż czynnik: niemie 
ckie zorientowały się w ważności politycz- 


nej tego rodzaju placówek gospodarczych i 
umiały szybko uruchomić nietylko większe 
pomoce finansowe, ale także wychować 
kadrę działaczy spółdzielczych. Znanym jest 
fakt, że spółdzielnie niemieckie korzystają 
nadal z pomocy finansowej zagranicznej, na 
co wskazuje również analiza bilansów tych 
spółdzielni. Spółdzielczość niemiecka nie 
stosuje zupełnie zasady powszechności, 
gdyż Niemcy, wykorzystując placówki spół- 
dzielcze do prac polityczno - narodowo- 
ściowych, wyzyskali liberalną ustawę spół- 
dzielczą i odpowiednio spreparowanymi 
statutami zamknęli całkowicie dostęp do 
tych spółdzielni Polakom, Ustanawiając 
bardzo wysokie wkłady i udziały, uniemoż- 
liwili Polakom, jako mniej zamożnym, przy- 
stępowanie do spółdzielni w charakterze 
członków. Poza tym jednakowe ceny, pła- 
cone za mleko, zarówno członkom, jak i 
zwykłym dostawcom, przyczyniły się do br: 
ku zainteresowania dostawców  członko- 
stwem. Mimo to przepisy wewnętrzne w 
spółdzielniach niemieckich faworytowały 
członków — Niemców przed dostawcami — 
nieczłonkami Polakami, choćby w tej for- 
mie, że mleko, dostarczane przez Niemców 
było wyżej wartościowane, co jednak naze- 
wnątrz ujawnione nie było, to też nie bu- 
dziło reakcji wśród Polaków. 

W ten sposób ustawa spółdzielcza ułat- 
wiła Niemcom zamknięcie dostępu do spół- 
dzielni mleczarskich Polakom. (ZAP.) 


Nastąpiło więc pewne opóźnienie 
w poprawie bytu warstwy pracowni- 
czej — i ono to właśnie wpływa na 
związki i organizacje zawodowe, po- 


budzając je do żywszej akcji i do wy- 
stąpienia z szeregiem konkretnych 
postulatów, mających na celu popra- 
wę sytuacji materialnej rzesz pracow- 
niczych. 

Jeśli chodzi o grupę pracowników 
państwowych, to rząd już od pewne- 
go czasu podejmuje inicjatywę, by w 
ramach możliwości budżetowych ul- 
żyć doli swych funkcjonariuszy. Wy- 
razem tego była decyzja przeprowa- 
dzenia 44.000 awansów wśród urzęd- 
ników państwowych, przy czym naj- 
większa ilość tych awansów przypa- 
dła najniżej uposażonym pracowni- 
kom. Również i projekt ustawy, czę- 
ściowo znoszącej podatek specjalny, 
pobierany od funkcjonariuszy pań- 
stwowych — wyraźnie zmierza do po- 
prawy sytuacji finansowej pracowni- 
ków. Niewątpliwie też każda zwyżka 
dochodowości skarbu państwa odbić 
się będzie mogła dodatnio na sferze 
pracowniczj, kolejno usuwając te ob- 
ciążenia, jakie w erze kryzysowej 
państwo było zmuszone nałożyć na 
swych funkcjonariuszy, 

Druga grupa — pracownicy przed- 
siębiorstw prywatnych — ma wszel- 
kie prawa domagania się, aby popra- 
wa koniunktury szła w parze z po- 
prawą bytu materialnego rzeszy pra- 
cowniczej. „Tu i ówdzie pracownicy 
uzyskują-drobne podwyżki“ — stwier 
dza jeden z głównych kierowników 
ruchu pracowniczego p. M. Józefko- 
wicz w ostatnim numerze „Życia U- 
rzędniczego”. Jest to jednak objaw 
sporadyczny i nikłe wydający rezul- 
taty. Powinien zaś stać się normą o- 
gólną i objąć jak najszerszy zasięg. 
Bc każde przedsiębiorstwo prywatne, 
zwiększające swą. produkcję i obroty, 
korzystające zatem z poprawy ko- 
ninkturalnej,. ma przede wszystkim 
obowiązek zatroszczenia się © dolę 
swych pracowników, nie opóźniania 
podniesienia stopy życiowej również 
1 tej tak ważnej dla wytwórczości i o- 
brotów handlowych warstwy konsu- 
mentów. 


Na czoło zagadnień obecnego kon- 

gresu wysuną się zatem sprawy go- 
spodarcze i one też nadadzą ton obra- 
dom i uchwałom. 
„Poprzez pracę i sprawiedli- 
wość — czytamy w poważnych i spo- 
kojnych wypowiedziach prezesa Jó- 
zefkowicza — do powszechnego do- 
brobytu, to hasła programowe kon- 
gresu. Kongres przypomni społeczeń- 
stwu, że istnieje takie słowo jak do- 
brobyt... Mieści się w nim i rozwiąza- 
nie bezpośrednich zadań państwa, 
przede wszystkim zaś potrzeb wojsko- 
wych“, 

Jest to bardzo trafne ujęcie za- 
gadnienia. 

Praca — sprawiedliwość społecz- 
na — dobrobyt, oto niewątpliwie trzy 
filary, na których oprzeć musimy 
wszystkie nasze prace, zmierzające 
do zapewnienia dalszego rozwoju na- 
szej społeczności pracowniczej. 

Zrozumienie tego przeniknąć musi 
wszystkie ośrodki pracodawcze. U- 
świadomić to sobie winno całe społe- 
czeństwo. 

Bo wszystko, co przyczynia się do 
dobrobytu świata pracy, przyczynia 
się zarazem do ożywienia naszego ży- 
cia gospodarczego, do wzrostu spoży- 
cia, do zwiększenia obrotów wewnę- 
trznych. A nade wszystko; do zmniej- 
szenia powierzchni tarć w naszej 
strukturze społecznej i jednocześnie 
ludzi pod hasłem pracy, sprawiedli- 
wości i dobrobytu, M. 
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wardy orzech do zgryzienia 


Nowe zaostrzenie sytuacji na Ukrainie 


Wśród fermentów opozycyjnych w 
Sowietach, które w ostatnim czasie 
doprowadziły do całkowitego zanar- 
chizowania sowieckiego życia poli- 
tycznego, zagadnienie ukraińskie od- 
grywa rolę sygnału alarmującego 
Kreml. W najbardziej odpowiedzial- 
nych chwilach przewódcy partii ko- 
munistycznej koncentrują swoje wy- 
siłki na terenie Ukrainy sowieckiej 
celem ostatecznego wytępienia opo- 
zycji nacjonalistycznej. Tego rodzaju 
krucjata przeciwko opozycji ukraiń- 
skiej ogłoszona była przez Stalina w 
r. 1930, kiedy urzeczywistniono pierw 
szy pięcioletni plan gospodarczy i 
kiedy wyłoniły się trudności z powo- 
du zbyt rabunkowej gospodarki su- 
rowcami ukraińskimi. Mówiono wów- 
czas o ostatecznym wytępieniu opo- 
zycjonistów ukraińskich. Drugi raz 
zarządzono masowe zwalczanie opo- 
zycji ukraińskiej w okresie kolekty- 
wizacji rolnictwa, kiedy chłopi ukra- 
ińscy czynnie sprzeciwiali się refor- 
mie agrarnej Stalina. Również i w 
tym wypadku zaaresztowano tvsiące 
ukraińskich opozycjonistów, a setki 
tysięcy włościan zesłano do obozów 
koncentracyjnych. Rozgrywka Stali- 
na z opozycją ukraińską osiągnęła 
najwyższe natężenie w pierwszej po- 
łowie 1937 r., kiedy z ramienia Stall- 
na przeprowadził „czystkę* KPBU, 
'Łazarz Kaganowicz. Ofiarami tej 
„czystki* padło wiele wybitnych dzia 
łaczy Ukrainy Sowieckiej, których 
nazwiska mogłyby wypełnić długą li- 
stę. Wystarczy wspomnieć o samo- 
bójstwie premiera Ukrainy sowieckiej 
Lubczenki, o aresztowaniu jego na- 
stępcy Bodarenki oraz o wtrąceniu 
do więzienia długoletniego komisarza 
oświaty Włodzimierza Zatońskiego. 


Wydawało się, że po tych drakoh- 
skich zarządzeniach Stalina na U- 
krainie nastąpi uspokojenie i czerwo- 
na dyktatora będzie mogła w dalszym 
ciągu rządzić na Ukrainie i dyspono- 
wać surowcami ukraińskimi według 
swych upodobań. Ostatnie wiadomo- 
ści nadchodzące z różnych ośrodków 
Jkrainy, świadczą jednak o nieusta- 
jącym wrzeniu w tej części Związku 
Sowieckiego. Ostrze walk przeniosło 
się tym razem ze stolicy ukraińskiej 
Kijowa do Zagłębia Donieckiego i do 
południowych prowincji Ukrainy. W 
okręgu Zaporożskim, w którym znaj- 
dużą cały szereg opozycyjnych ugru- 
powań. Na czele jednej organizacji 
antystalińowskiej stał sekretarz rejo- 
nowego komitetu partyjnego — Czer- 
riecow.  Opozycjoniści opanowali 
trust przemysłu stalowego „Zaporiż- 
stal“, -gdzie kierował akcją nacjona- 
listyczna jeden z dyrektorów trustu 
Rogaczewski. Wielką rolę w akcji 
opozycjonistów ukraińskich na po- 
łudniu Ukrainy odgrywał kierow- 


nik wydziału propagandy organiza- 
cji partyjnej Procenko. Podczas kam 
panii wyborczej Procenko wysyłał 
specialnie dobranych agitatorów, któ 
rzy sze'zyli wśród ludności hasła se- 
paratystyczne. Drugim sekretarzem 
rejonowej organizacji partyjnej na 
Zaporożu był Sytnik, aresztowany 
niedawno jako nacjonalista ukraiń- 
ski. Wreszcie aresztowano również 
dwóch członków komisji kontrolnej 
Kaekiewicza i. Moisejenka za to, że 
nadsyłane do komisji kontrolnej de- 
nuncjacje ukrywali i w ten. sposób 
ułatwiali pracę opozycjonistom. Po 
aresztowaniu wszystkich wyżej wy- 
ruienionych opozycjonistów ukraiń- 
skich, organy ludowego komisariatu 
spraw wewnętrznych, wykryły ©0po- 
zycyjną organizację w fabryce „Ko- 
munar“, Tutaj chodziło o liczną gru- 
pę robotników, którzy przyłączyli się 
do akcji opozycyjnej. Wreszcie - -za- 
aresztowano cały skład redakcji pis- 
roa okręgowego „Czerwone Zaporiż- 


ża“. Redaktor naczelny tego pisma, 
Hładkow został również aresztowa- 
ny, jako wróg ludu. j 
Wszystkie te wypadki nie wyczer- 
pują długiego łańcucha fermentów 
opozycyjnych na Ukrainie. Tak np. 
„Komunist* z dnia 31 grudnia dono- 
si, że w tym samym okręgu zaporoż- 
skim aresztowao kierownika zelek- 
tryzowanego odcinku kolei Sucho- 
dolca, jako wróg ludu. W Połtawie 
natomiast został zaaresztowany Te- 
daktor naczelny dziennika  „Biłszo- 
wik Połtawszczyzny*, Umaniee, oskar 
żony © ogłaszanie kontrrewolucy)- 
nych artykułów w tym piśmie. -Wraz 
z nim aresztowano również sekreta- 
rza organizacji partyjnej w Połtawie 
Czarczenkę. 3 
Sytuacja polityczna na Ukrainie, 
jak widać z tych faktów, uległa po- 
nownemu zaostrzeniu. Dla czerwo- 
nego Kremla pozostała nadal twar- 
dym orzechem, na którym dyktatura 
stalinowska łamie swoje zęby. 


Członkowie organizacji „Csar* 
dokonali zabójstwa braci Rosselli 


Paryż, 14. 1. (PAT). 

Minister spraw wewnętrznych Dor 
moy oświadczył wieczorem przedsta- 
wicielom prasy, co następuje: po 7 
miesiącach dochodzeń i poszukiwań 
Surete Nationale nabrała przekona- 
nia, że zabójcy braci Carl i Nello Ros- 
selli, których ciała znaleziono w oko- 
liceach Bagnoles 11 czerwca 1937 r. 
byli związani z „Csar* organizacją 
terorystyczną, odpowiedzialną za 0- 
hydny zamach w dzielnicy Etoile. Za- 
bójców miało być 4-ch. Trzej z nich.są 
znani. Nazywają się oni: Filliol, Ja- 
kubicz i Poireux. Policja poszukuje 
czwartego. Filliol, czynny członek 


„Csar” ukrywa. się od kilku miesięcy. 
Jakubicz przebywa w więzieniu od 
października. On to przewoził amuni- 
cję ze Szwajcarii do Francji na ra- 
chunek „Csar*. Puireux został are- 
sztowany. Zabójcy mieli wspólników: 
Bouvier i Fauran, którzy są również 
aresztowani. Bouvier jest żołnierzem 
3 pułku strzelców afrykańskich w 
Constantine. 

Władze, nie zaniedbają niczego, 
aby ustalić wszelką winę i odpowie- 
dzialność za ohydny zamach w Eto- 
ile i zabójstwo braci Rosselli, wobec 
których to czynów wzdryga się su- 
mienie ludzkie, 


ciekawostki z Oystuwy nowojorskiej 


62 narody zgłosiły dotychczas swoje uczestnictwo 


Komitet światowej wystawy  nowojor- 
skiej w r. 1939 donosi, że dotychczas 62 na- 
rody podpisały kontrakty o uczestnictwie 
w tej wystawie. Ostatnio do grupy wystaw 
ców przyłączyły się Niemcy, którzy pier- 
wotnie miały zamiar zbojkotować 42 wysta- 
wę ze względu na drastyczne antyniemiec- 
kie wystąpienia majora miasta la Gurdia. 

Jednym z największych budynków na 
wystawie będzie gmach kolei żelaznych, 
którego front mierzyć będzie przeszło 300 
mtr, dł, zawierać on będzie eksponaty kil- 
kudziesięciu amerykańskich towarzystw ko- 
lejowych. Wzorowo miniaturowe stacje ko- 
lejowe, teatr na wolnym powietrzu z po- 
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Szwecja również zbroi się 


W okresie ogólnych zbrojeń Szwecja nie pozostaje 

a ostatnich manewrach armii szwódzki 
jedno wraz z obs 
zdjęciu. 


wojenny. 
działa przeciwlotnicze, z których 
naszym 


> w tyle, unowoczesniając swój sprzęt 
ej wypróbowano wprowadzone nowe 
ugą na stanowisku widzimy na 


= 


mieszczeniem dla 4000 widzów i t. p. Naj- 
bardziej okazałym będzie gmach poświęco- 
ny hygienie, w którym miliony gości będą 
mogły zapoznać się naocznie ze symptoma- 
tami, rozwojem i leczeniem chorób tych 
właśnie, które najbardziej dziesiątkują ludz 
kość, jak: rak, cukrzyca, gruźlica, choroby 
serca itd. W tymże gmachu znajdować się 
będzie oddział dentystyki, w którym ujrzy 
się w ogromnym powiększeniu uzębienie 
dziecka, wzrost zębów, zabiegi dentystycz- 
ne itp. Tuż obok znajdzie się eksponat po- 
kazujący na modelu choroby zębów ludzi 
dorosłych. 

Ciekawością wystawy będzie również 
gmach dziecka, poświęcony zarówno jego 
wychowaniu fizycznemu i umysłowemu, jak 
i dziecięcym zabawom. Oddział dziecięcy 
będzie specjalnie zarezerwowany dla dzie- 
ci. Dorośli będą tam dopuszczani o tyle 
tylko, o ile pięcioakrowy dział dziecinny 
nie będzie przepełniony przez dzieci. W 
dziale tym będą teatry dla dzieci oraz war- 
sztaty, w których dziatwa będzie mogła 
przypatrywać się budowie maszyn, samolo- 
tów, lokomotyw, pracy w drukarni, malo- 
waniu z modeli itd. I wreszcie będzie tam 
restauracja i bar dziecinny, w którym sprze 
dawane będa: mleko, lemoniada i woda z 
sokiem. 
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Książę Saionżi 

Jest to jeden z ostatnich doradców wiel- 
kiego cesarza Mutsohito, reformatora Ja- 
ponii, dziada obecnego mikada. Mutsohito 
został bogiem pod imieniem Meiżi. 

W szczególnie ważnych okolicznościach 
politycznych, obecni japońscy mężowie sta- 
nu przywdziewali uroczyste surduty i szli 
zasięgnąć rady starego księcia, zamieszka- 
łego pod Tokio. 

Bo książę wpłynął na decyzję o podboju 
Mandżurii, książę także spowodował wystą- 
pienie Japonii z Ligi Narodów. Ostatnio, 
zniechęcony gwałtownością wystąpień mło- 
dych oficerów, przestał przyjmować gości. 

Ale niewatpliwie wypowie swoje zdanie 
o konflikcie ze Stanami Zjednoczonymi. 


Złote gody 
Lloyd George'a 


Niebawem stary Walijczyk będzie obe 
chodził złote gody małżeństwa. Ma 74 lata. 
Zapewnia, że po 50-ciu latach małżeństwa 
czuje się bardziej rzeźki i młody, niż po 
miodowym miesiącu. 

Wstaje codzień o 6 i pół rano. O 7 za- 
siada do biurka, od którego odrywa się tyl- 
ko na kilka godzin. Wówczas idzie na spa- 
cer, ale dziesięć kilometrów — to dla nie- 
go bagatelka. Grywa też chętnie w golfa. 
Spać idzie o 10. 

Obecnie pracuje nad swoim dziełem o 
wojnie 1914-18. Kiedy się dowiedział © 
śmierci Ludendorffa, zawołał: 

— Biedny stary! bardzo mi go żal!.. A 
siebie też, wszystko, co o nim napisałem, 
trzeba będzie przerobić z czasu teraźniejsze 
go na czas przeszły. 


— 


Smiertelność w Europie 


Statystyka za rok 1935 dała następujące 
liczby, przy obliczeniu na tysiąc mieszkań- 
ców: Rumunia — 20,7, Jugosławia — 17, 
Hiszpania — 15,9, Francja — 15.7, Węgry 
— 15,2, Grecja + 15, Bułgaria — 14,5, Pol- 
ska — 14, Włochy — 13,9, Austria — 13.6, 
Czechosłowacja — 13,4, Belgia — 128, 
Szwajcaria — 12,1, Niemcy — 11.8, Szwecja 
— 11.7, Dania — 11.1, Norwegia — 10.2, Ho- 
landia — 8.7. Nie klimat zatem i nie poło- 
żenie geograficzne, ale kompleks dość zło- 
żony czynników decyduje o śmiertelności. 
Można by powiedzieć, że na ogół kraje po- 
łudniowe mają śmiertelność wyższą, ale Wło 
chy stanowią chlubny wyjątek. 

Oczywiście liczby co do Włoch i Hisz- 
panii zmieniają się w roku następnym, przy 
będą bowiem straty wojenne tych krajów. 
W statystyce nie ma również Sowietów, któ 
re niewątpliwie wystorowały by się przed 
Rumunią, gdyby przedstawiły liczby uczci- 
wie, Choć tam wojny zewnętrznej nie ma, 
przecież istnieje ciągła walka wszystkich ze 
wszystkimi. Trudno byłoby zrobić tę staty- 
stykę, Bo jakże oddzielić śmiertelność na- 
turalną od egzekucyj, zabójstw, .zesłań, sło- 
du, dzikich warunków hygienicznych i in- 
nych dobrodziejstw „raju proletariackiego", 
do którego nikt się nie śpieszy, a z którego 
każdy ucieka, kiedy tylko może, 


Żydzi — oórale 


Jak wiadomo, na Kaukazie mieszka pe- 
wna ilość żydów, rozproszonych po. teryto- 
rium Gruzji i innych republik. Obecnie ut- 
worzono muzeum historyczno - etnograficz- 
ne, poświęcone kaukaskim żydom. Najcie- 
kawsi z nich są tak zwani „żydzi górscy*”. 

Mieszkają w rajnieprzystępniejszych oko- 
licach od niepamiętnych czasów. Uważają 
się za potomków zesłańców, których na Kau 
kaz wysiedlili z Mezopotamii królowie babi- 
lońscy. Nie stanowią większych skupisk, 
ale żyją w małych wioskach, izolowanych 
od reszty świata. Wierzenia, język, obycza- 
je— wszystko to przechowali z dalekiej 
przeszłości. Materiały muzealne o nich bę- 
dą miały wysoką wartość naukową. 


Przed ślubem króla Faruka 


Kair, 14. 1. (PAT). 


Ścisły program uroczystości ślub- 
nych króla Faruka nie jest jeszcze 
ustalony, niektóre jednak ważniej- 
sze momenty już teraz można uważać 
za pewne, 


Kontrakt małżeński, czyli właści- 
wy akt zaślubin, spisze rektor Al- 
Azhara (najwyższy dostojnik teolo- 


królewska, rodzina panny. młodej 
ministrowie i dwór. 

W dniu tym dla ludności Kairu 
będzie wydane sumptem króla sto ty- 
sięcy obiadów w specjalnie ustawio- 
nych namiotach, mogących zmieścić 
każdy po 1500—2000 biesiadników. 
Taryfy kolejowe mają być na orze- 
ciąg pięciu dni obniżone o 70 proc. 
Możliwe, iż będą wydane specjalne 


giczny). Obecni będą: cała rodzina| znaczki pocztowe, , 


— czyżby nareszcie białko syntetyczne? 


Sobota, dnia 15 stycznia 1938 r4 


Donioste eksperymenty uczonych szwedzkich 


Dwaj uczeni szwedzcy z Instytutu Karo- 
fińskiego w Sztokholmie prof. Haumnarsten 
i dr. Angren dokonali niezmiernie donio- 
słych odkryć w dziedzinie chemii białka, 


uzyskując możliwość produkcji białka na| dostarczają materiału do budowy substacji |łów pokrewnych. 


drodze syntetycznej. Wstępne rezultaty ba- 
dań uczonych szwedzkich uznane zostały za 
nader doniosłe dla rozwiązania jednego z 
najpoważniejszych zadań współczesnej bio- 
logii Na wiosnę uczeni szwedzcy, na za- 
proszenie Stanów Zjednoczonych udają się 
za ocean do Ameryki, aby swych kolegów 
zapoznać z rezultatami swych eksperymen- 
tów. 

Podzielić substancję białkową na jej czę- 
ści składowe jest sprawą stosunkowo pro- 
stą, natomiast nikomu dotychczas nie udało 
się połączyć tych elementów w ten sposób, 
aby utworzyły substancję o właściwościach 
białka, 

Badania prof. Haumnastena i dr. Agre- 
na, które trwają od 4 lat, wydają się poważ- 
nym krokiem naprzód do rozwiązania tego 
problemu. Po raz pierwszy udało się uzy- 
skać proteinę, czy też materię podobną do 
proteiny z preparatu, który był całkowicie 
początkowo pozbawiony białka, a mianowi- 
cie wyciąg z wątroby. Odkrycie to uczeni 
szwedzcy zrobili przypadkowo, pracując 
nad wyprodukowaniem takiego wyciągu z 
wątroby, który możnaby zastrzykiwać cho- 
rym na złośliwą anemię. Taki wyciąś musi 
być pozbawiony białka, tymczasem w jednej 
z faz pracy po kilku tygodniach zaobserwo- 
wano, że w tym ekstrakcie znajduje się 
białko. Odkrycie to prof. Haumnarsten tłu- 
maczy w ten sposób, że pewną ilość azotu 
powstałego z rozpadu grupy aminowej (a- 
miny — związki organiczne) ulotniła się z 
ekstraktu wątrobianego i wytworzyło się 
białko. Zawcześnie jednak jest na odpo- 
wiedź, czy przez łączenie aminokwasów 
(produkty rozpadu ciał białkowych) doko- 
nać będzie można syntezy protein na drodze 
biochemicznej. 

Oczywiście nie można tymczasem prze- 
sadzać wartości odkrycia Szwedów, gdyby 
jednak eksperymenty ich miały doprowa- 


Echa zaginięcia podróżnika 
Detroit, 14. 1. (PAT.) 
Zagadkowe zniknięcie w puszczach bra- 
zylijskich w r. 1927 znanego podróżnika 
Pawła Redferna, które obszernie omawia- 
ne było w prasie europejskiej i amerykań- 
skiej, znalazło epilog w tutejszym sądzie 
okręgowym. Na żądanie pani Rediern sąd 
uznał, że Redfern uważany ma być za zmar 
łego, Jak wiadomo, w prasie światowej 
krążyły do ostatnich czasów pogłoski, że 
Redfern żyje w Brazylii jako naczelnik ja- 
kiegoś dzikiego plemienia Indian. Zorgani- 
zowano też kilka wypraw, by odszukać 
zaginionego, ale żadna z tych ekspedycji nie 
natrafiła na ślad Redferna. 


Ciężka zima dła zwierząt 
Berlin, 14. 1. PAT.) 

W związku z niebywałą śnieżycą w Pru- 
sach Wschodnich, zauważono tam ciekawe 
zjawisko. Zgłodniała zwierzyna leśna, nie 
mogąc zdobyć z pod śniegu pożywienia, 
przychodzi bez lęku wprost do zagród ludz- 
kich. Zauważono cale stada kuropatw, zbli- 
żających się do osiedli. Jelenie i sarny szu- 
kają pożywienia w pobliżu ogrodów i zabu- 
dowań gospodarczych. Zgłodniały łoś dłuż- 
szy czas szedł za jadącym wozem, spodzie- 
wając się zdobycia jakiegokolwiek poży- 
wienia. 


Gdy pocztówka przychodzi 
po 20 latach... 


W tych dniach we Włoszech, w 
pobliżu Spezzie, pewien ksiądz otrzy- 
mał kartkę pocztową, która była na- 
dana w roku 1917 przez żołnierza, 
nazwiskiem Savini, który w kilka 
miesięcy później zginał na froncie. 
Ksiądz oczywiście był niezmiernie 
zdziwiony, otrzymując wiadomość od 
człowieka, który zmarł przed 20 laty. 
Jeszcze więcej zdziwiona i wzruszo- 
na do głębi była urzędniczka poczto- 
wa w tej miejscowości, która jest 
wdową po zmarłym na polu chwały 
żołnierzu. 


dzić do wynalezienia sposobu produkcji; komórkowej i są jedynymi substancjami, 


białka syntetycznego, byłoby to odkrycie 
epokowe, ze względu na fizjologiczne i od- 
żywcze znaczenie ciał białkowych. One to 


które tylko z wodą i solami mogą utrzy- 
mać zwierzę przy życiu bez współdziałania 
tłuszczów i węglowodanów jako materia- 
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Przed nastaniem mrozów Włochy nawiedziła groźna powódź, która wyrządziła znaczne 

szkody. Najsilniej zagrożony był Rzym, którego niektóre dzielnice znalazły się pod wo- 

dą wskutek znaczniego wezbrania wód Tybru, Nasza rycina przedstawia jedno z za- 
nych przedmieść Rzymu. 


Jak długo będzie Japonia 


Na to ciekawe pytanie udziela odpowie- 
dzi „Asia Press Service": „Chociaż rząd ja- 
poński do końca roku ubiegłego wyasygno- 
wał na wojnę w Chinach 2,5 miliarda jen i 
zaciągnął pożyczkę wewnętrzną 1 miliard 
jen, co znacznie przewyższa już teraz wy- 
datki na wojnę rosyjsko - japońską, która 
kosztowała Japonię około 1,5 miliarda jen. 
Mimo to japońskie czynniki miarodajne u- 
ważają, że wydatki te odpowiadają w zupeł- 
ności obecnemu stanowi gospodarczemu 
państwa, 

Biorąc za przykład wydatki, poniesione 
przez państwa na wojnę światową, na którą 
Anglia wydała 46 procent swego stanu po- 
siadania, Francja 55.9 procent, Rosja 45 pro- 
cent, Włochy 42 proc., Austro-Węgry 37,5 
proc., czynniki miarodajne uznają, że Ja- 
ponia będzie w stanie wydać na wojnę 44 
proc. swego państwowego stanu posiada- 
nia, bez ryzyka narażenia swojej gospodarki 
na ruinę. 

Przy obecnym stanie posiadania Japonii, 
ocenianym obecnie na 120 miliardów jen, 
Japonia będzie mogła wydać na wojnę oko- 


prowadzić wojnę w Chinach ? 


ło 52.5 miliardów jen, co w wypadku trwa- 
nia wojny np. przez cztery lata wynosiłoby 
rocznie 13 miliardów jen. Po za tym rząd ja- 
poński liczy na swój eksport, który dotych- 
czas stanowi bardzo znaczny dochód pań- 
stwa oraz oszczędności wewnątrz państwa, 
które w chwili obecnej osiągnąć miały 2 
miliardy jen. 


Z drugiej strony Japonia liczy na szyb- 
kie wyczerpanie się materialne rządu Czang 
Kaj-Czeka, ze względu na nieznaczny eks- 
port niezajętej przez Japonię części Chin 
oraz brak walut obcych, co zmusi rząd 
Czang-Kaj-Czeka już w chwili obecnej do 
płacenia swoich zamówień wojskowych wy- 
łącznie zapasem złota. 


Wobec przewagi materialnej Japonii — 
zdaniem kół japońskich — może jej zagra- 
żać jedynie przewaga fizyczna Chin oraz 
niebezpieczeństwa, związane z kolosalną 
długością frontu japońsko - chińskiego. — 
Przeszkody te myślą Japończycy pokonać 
przez ustawiczne wysiłki i przewagę tech- 
niczną. 


-. Do widzenia, królu! 


Nakładem jednej ze znanych  londyń- 
skich księgarni ukazała się niedawno ksią- 
żka dla dzieci p. t. „O królu i innych spra- 
wach”, która w przystępny sposób wykła- 
da dzieciom historię Anglii. W książce tej 
nie pominięto również romansu Edwarda 
VIII z p. Simpson. Ten epizod w historii 
Anglii ujęty jest w sposób nast.: „Król Ed- 
ward kochał pewną panią i pragnął ją po- 
ślubić, aby jako żona była zawsze przy jego 
boku. Bardzo wielu ludzi w kraju nie lubiło 
jednak tej pani i nie chciało jej widzieć na 
tronie. „Dobrze* — powiedział król Ed- 
ward, Wy nie lubicie tej pani, ale ja ją ko- 
cham, kocham ją więcej, niż cokolwiek na 


tym świecie, i wolę zostać z nią, niż być 
bez niej władcą naszego wielkiego kraju.” 
Wobec tego odejdę i nie będę więcej wa- 
szym królem. Nie potrzebujecie się smucić 
z tego powodu, zostawiam wam bardzo ko- 
chanego brata, który będzie dobrym- kró- 
lem." Mimo to, byliśmy smutni, ale nie mo- 
śliśmy nic zrobić. To też powiedzieliśmy: 
„Do widzenia, królu! Niech Bóg prowadzi!” 
A król Edward odpowiedział również „Do 
widzenia, i z Bogiem!" i od tego czasu jest 
z panią swego serca, zdala.od nas. Dlatego 
też nie nazywa się on już dziś Jego Kró- 
lewska Mość Edward, a tylko Jego Królew- 
ska Wysokość Książę Windsoru”, 


Rodzice pięcioriczek kanadyjskich 


Rodzice pięcioraczek kanadyjskich, 


państwo Dion, są — zdaniem „Excel-| willi Calender, 


siora" — najszczęśliwszą. parą mal- 
żeńską na świecie. Ich córeczki za- 


pewniły im dostatnie życie. Rodzice | sta, 


plęcioraczek mieszkają w pięknej 
stojącej obok domu 
gdzie mieszczą się dziewczynki. Uwa- 
żani są za notablów swojege mia- 
Pan Dion bierze udział w ak- 


przybywający do miasta 
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cjach dobroczynnych; pani wstaje 
późno i do prowadzenia domu ma go- 
spodynię Angietkę. Współobywatele 
kłaniają się im uniżenie, jako lu- 
dziom, którzy wsławili Quebec. 

Państwo Dion jadają dobrze. Na 
pierwsze śniadanie — tuzin jaj, pół 
funta wędlin, odpowiednia porcja 
tortów, konfitur, owoców w cukrze i 
biała kawa. 

Dzień pracy zaczyna się od tego, 
że pani Dion idzie do swoich córeczek 
Ale dopiero kiedy włoży biały fartuch , 
i wydezynfekuje jamę ustną. specjal- 
nym płynem, wolno jej zliżyć się do 
nich i dozorować ich zabiegi hygie- 
niczne oraz zabawy. 

Pan Dion udaje się do swego skle- 
pu z pamiątkami. Ponieważ wszyscy 
chcą mieć 
jakąś pamiąteczkę, dotyczącą pięcio- 
raczek, więc sklep robi wcale niezłe 
obroty: około 4-ch tysięcy dolarów 
miesięcznie, 

Szczęśliwy papa przegląda ra- 
chunki, które przedstawiają mu pa- 
nienki sklepowe, ubrane dla stylu ja- 
ko nursey poczym też idzie do córe- 
czek. Zanim uzyska audiencję podle- 
ga tejże dezynfekcji, co żona co 
wszyscy zresztą zbliżający się do 
dziewczynek. 

Po tym — obiad. Obiadek państwa 
Dion jest też wcale obfity: dwa lub 
trzy dania pieczystego, ryba, jarzyny, 
legumina, owoce, wszystko zakropio- 
ne dobrym winem. Jako Francuz choć 
kanadyjski, pan Dion lubi dobrze 
zjeść i zna się na winie. 

Po obiedzie państwo Dion siadają 
do swego pięknego auta i jeżdżą z wi- 
zytami, często gęsto wstępując do 
sklepów po zakupy. Pani Dion lubi 
hafty i koronki wogóle wszystko co 
dotyczy interieur'u. Kupuje dużo nie 
krępując się ceną, bo ją stać na to. 
Po powrocie do domu, małżonkowie 
jedzą podwieczorek, równie solidny, 
jak pierwsze śniadanie. 

Papa Dion ma pewną artystyczną 
słabość; lubi gwizdać. Ma nawet spe- 
cjalny gramofon, który zapisuje jego 
produkcje. 

Wieczorem państwo Dion puszcza- 
ją w ruch domowe kino na którym 
mogą ogladać i swoje dziewczynki. 
W domu mieć je będą na stałe dopiero 
za osiem lat, kiedy pięcioraczki skoń- 
czą po lat dwanaście. Do tego czasu 
wyjęte są z pod opieki rodzicielskiej. 

W ten sposób małżonkowie Dion, 
po trudzie wydania na świat pięcio- 
raczek, zażywają zasłużonego dobro- 
bytu. 


Jak długo rodził się 
komik Valentin ? 


Znany komik monachijski, Karol Valen- 
tin, żyjący w drugiej połowie 19-$o wieku, 
był pewnego razu w muzeum zoologicznym, 
gdzie niezwykle mu się podobały okazy eg- 
zotycznych motyli, Zainteresował się tymi 
pięknymi owadami do tego stopnia, że za- 
czął czytać dzieła przyrodnicze traktujące o 
nich, O jednym rodzaju motyla dow 'edział 
się z dzieła, że żyje tylko jeden dzień. Ubo- 
lewając, że motyl o tak pięknych barwach 
żyje tak niezmiernie krótko, powiedział do 
swego przyjaciela: „Nie może mi się to po- 
mieścić w głowie! Ten motyl żyje tak dłu- 
go, jak długo trwało moje urodzenie". 


Werset z pisma Św. 
odpowiedzią na podanie 


Pewien bardzo młody człowiek posłał 
do Fryderyka Wielkiego podanie, w którym 
w sposób dość bezceremonialny prosił o na- 
danie mu odpowiedniego i intratnego stano- 
wiska w hierarchii państwowej. Co gorsze 
nie stał tu na przeszkodzie tylko wiek pe- 
tenta, ale i jego brak odpowiednich kwali- 
fikacyj. Król, którego wyprowadziła z ró- 
wnowagi natarczywość i - nieobliczalność 
młodzieńca, napisał zamiast odpowiedzi na 
marginesie podania: „2 Księga Samuela, 
rozdział 10, wiersz 5". 

Podanie to polecił następnie odesłać 
młodzieńcowi bez dodawania już jakichkol- 
wiek komentarzy. 

Skoro młodzieniec wyszukał odpowied- 
nie miejsce w Biblii i odczytał je, odczuł 
duże rozczarowanie. Werset ten brzmiał 
mianowicie: 

„Zostań w Jerychu dopóki nie urośnie 
ci broda, a potem zgłoś się powtórnie”, 
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dujących się w szopie. 


Ostrów 


— Oświetlenie przejazdów kolejowych. 
Przejazdy kolejowe w obrębie Ostrowa o- 
trzymały ostatnio silne oświetlenie elektry- 
czne. Dotąd oświetlane były tylko lampa- 
mi naftowymi. 

= Obrona Przeciwiotnicza. Liga Obro- 
ny Powietrznej i Przeciwgazowej przystą- 
piła do szerszej akcji, mającej na celu przy 
totowanie szerokich mas społeczeństwa do 
o, p. 1. Ostatnio przeszkolono w Ostrowie 
właścicieli domów w obronie przeciwiotni- 
czej i przeciwgazowej. Pożyteczna ta pra- 
ca znalazła na ogół zrozumienie Obrona 
O. P. L. staje się nakazem chwili i obowią- 
zkiem, od którego w imię własnego bez- 
pieczeństwa i dobra całego kraju. nikomu 
uchylić się nie wolno 

— Nowe władze w Ochotniczej Straży 
Pożarnej. W ubiegłym tygodniu odbyło 
się doroczne walne zebranie Stowarzysze- 
nia Ochotniczej Straży Pożarnej w Ostro- 
wie. Obradom przewodniczył dotychcza- 
sowy prezes p. trz Cegiełka. Po 
sprawozdaniach nastąpił wybór nowego za- 
rządu. Wobec ustąpienia p. burmistrza 
Cegiełki wybrano prezesem O. S. P, p. Pio- 
tra Dymalskiego Naczelnikiem rej. został 
p. Józef Dziachciarek, drugim naczelni- 
kiem p. Ludwik Biegański, sekretarzem p. 
Jan Kościelak, a skarbnikiem p. Feliks O- 


w obecności ca 100 członków 1 
przewodniczył prezes p. adw. H, Winkow- 
ski, na ławników powołano p. Płończaka 
Stefana i Maroszka Roberta, do pióra zaś 
p. Kazimierę Szczodrowską, 

Na samym wstępie uczczono pamięć 
zmarłych w roku 1937 członków p. Jana 
Nadra i kapr. pilota Leona Michalskiego. 
Z kolei zdali sprawozdanie z działalności 
kierownicy sekcji piłkarskiej, bokserskiej 1 
pływackiej, Jak ze sprawozdania wynika- 
ło poszczególne sekcje wykazywały wielką 
żywotność, Członków liczy klub 239, V 
końcu sprawozdania wręczył p. Winkowski 
dh. Józefowi Groszkowi za %-letnią przyna 
leżność do klubu dyplom, mianujący go 
członkiem honorowym, Dyplomy uznania 
otrzymali: Kazimiera Szczodrowska, Kazi- 
imerz Błoch, Edmund Cieślak, Stanisław 
Stefaniak i Tasiemski Edmund. Po udzie- 
leniu absolutorium zarządowi przystąpiono 
do wyboru zarządu, który przedstawia się 
następująco: pp. prezes adw. Henryk Win- 
kowski, wiceprezes adwokat Józef Pieczyń- 
ski, wiceprezes organ. mgr. Aleksander 
Wodny, wiceprezes finans. redaktor Su- 
rzycki, bibliotekarz i archiwariusz mgr. 
Hofmański, sekretarz Szczodrowska; wydz. 
ogólny: przewodnicząca Szczodrowska, ra- 
dni Banasiewicz i Standera, Zarząd wy- 
działu seniorów: przewodn. Wł, Plewa, z4- 
stępca przewodn. Pszeniczny, kier, sekcji 
Piłki nożnej Lechowicz Leopold; bokser- 
skiej redaktor Hęciak, pływackiej Grossek. 
Sąd klubowy: przewodniczący Płończak. 
członkowie K. Maroczek, W. Maroczek, Mar 
czewski ji mgr. Wodny, Po 3 godzinnych 
obradach zakończył zebranie hasłem: 
„Cześć sportowi” p. mec. Winkowski, 


Pyzdry 

— Zabójstwo, W tych dniach na powra- 
cającego z zabawy Kiliana Wojciechowskie 
go który szedł wraz z kolegami ul. Wrze- 
sińską, napadł Czesław Gamroski oraz jego 
towarzysze. Podczas bójki Gamroski użył 
bronj i strzelił do Wojciechowskiego, tra- 
fiając go w czoło. Na miejsce wypadku 
przybyła policja i lekarz dr. Jańczak, który 
stwierdził zgon  postrzelonego, Sprawców 
krwawego zajścia ujęto i osadzono w aresz- 
cie, 


Pleszew 


— Zawieja śnieżna spowodowała opóź- 
nienie szeregu autobusów i unieruchomiła 
autobus. zdążający z Kalisza przez Gołu- 
chów do Pleszewa. Mimo wysiłków szofera 
i pasażerów, autobus nie mógł wydostać się 
z śniegu w odległości 7 klm, od Pleszewa, 
tak, że musiano sprowadzić konie z naj- 
bliższej wioski, które wyciągnęły maszynę 
z zaspy. 


RE 


Z programowego przemówienia p. 
wicepremiera o zamierzeniach inwe- 
stycyjnych dowiedziała się Wielkopol 
ska o postanowieniu Rządu budowy 
kanału Warta-Gopło. Kanał ten ko- 
sztem około 7 milionów złotych stwo- 
rzy połączenie izolowanego dotąd sy- 
stemu zachodnich dróg wodnych z 
poiskim morzem przez Wisłę. 

Realizacja projektu, oddawna wy- 
suwanego przez sfery rolnicze i prze- 
mysłowe zachodnich dzielnic jest je- 
dnocześnie wstąpieniem na drogę 


m~ "Sobota, anta T5 stycznfa TS _ 


Budowa kanału Warta-Gopło 
: kosztem około 7 milionów złotych 


odcinku od Torunia do Warszawy o0- 
tworzy nowe korzystne możliwości 
dla penetracji produktów wielkopol- 
skiego przemysłu i rolnictwa do 
środkowej Polski. Należy więc do- 
magać się jak najszybszego urucho- 
mienia robót przy budowie kanału 
Warta-Gopło. 

Sprawie kanału Warta-Gopło po- 
święcone będzie zebranie, organizo- 
wane przez kilka zrzeszeń ekono- 
micznych miasta Poznania, które od- 
będzie się w sali nr. 100 Wyższej 


planowej rozbudowy naszych dróg | Szkoły Handlowej w Poznaniu (Wa- 


wodnych. Rzeka Warta połączona 
kanałem z Wisłą przy odpowiednich 
pracach regulacyjnych na Wiśle na 


ły Zygmunta Starego 2/3) we wtorek, 
dnia 25 stycznia br. o godzinie 20-tej. 


Tragiczna śmierć przy pracy 


Na szosie między Pakoszynem, a| tylne koła, które wlokły go KiTka me- 


Czerniejewem, w pow. gnieźnieńskim, | tró 


uległ nieszczęśliwmu wypadkowi 31- 
letni Franciszek Śniegowski z Czer- 
niejewa. 

Powracając z pracy przy usuwa- 
niu śniegu robotnik usiłował wsiąść 
na jadący w stronę jego wioski becz- 


w. 
Natychmiast zatrzymano wóz i wy 
ciągnięto nieszczęśliwego z pod kół, 
pomoc jednak była już spóźniona, 
gdyż przewieziony do Szpitala Miej- 
skiego w Gnieźnie Śniegowski zmarł. 
Zmarły utrzymywał matkę-staru- 


kowóz. W pewnym momencie jednak | szkę, którą śmierć syna pogrążyła w 
poślizgnął się Śniegowski i spadł pod rozpaczy. 


Samobójstwo 70-letniego starca 


Niezwykle tragiczny wypadek 
miał miejsce w tych dniach we wsi 
Dąbrówka, pow. konińskiego. Miesz- 
kaniec tej wioski, 70-letni Antoni Za- 
jąc, był od dłuższego czasu zatrud- 
niony u jednego z gospodarzy w cha- 


W | rakterze robotnika rolnego. 


Onegdaj rano Zając nie stawił się 
do pracy i zaniepokojony gospodarz 
rozpoczął poszukiwania. 

Po kilku godzinach znalazł sta- 
ruszka w stajni leżącego w kałuży 
krwi i nie dającego znaku życia. O- 
kazało się, że robotnik popełnił samo 
bójstwo, podcinając sobie gardło scy- 
zorykiem. Śmierć nastąpiła natych- 
miast. 


Jako powód rozpaczliwego kroku 
podają rozstrój nerwowy, gdyż w ©- 
statnich czasach Zając zdradzał pew- 
ne oznaki anormalności. 


Skoki 


— Opłatek dla biednych dzieci odbył się 
w szkole przy współudziale Zarządu Opieki 
Rodzicielskiej, Po zagajeniu przez członka 
Koła Młodzieży P. C. K. odegrało Koło ja- 
sełka, po czym przemówił prezes Opieki 
Rodzicielskiej p. Daniel, dziękując szkole w 
imieniu rodziców za tak bogaty program i 
za podarki, którymi obdarzono 193 dzieci. 
a to dzięki wydatnej pomocy Powiatowej 
Sekcji Pomocy Dzieciom i Młodzieży w Wą- 
growcu, W końcu nastąpiła wspólna kawa 
przy choince i obdarowaniem słodkim pie- 
czywem, 


Ujęcie szajki rabusiów 


W początkach grudnia ub. roku 
dokonano w parku w Szamotułach 
zuchwałego napadu na kasjera kole- 
jowego Jana Kosteckiego. Zajście mia 
ło następujący przebieg: 

Kostecki niósł pieniądze do banku 
w towarzystwie robotnika kolejowe- 
go Jana Proszyka. Kiedy kasjer prze 
chodził przez park, napadł go jakiś 
osobnik i wyrwawszy tekę z zawar- 
tością 2.300 zł zbiegł. 

Pogoń za napastnikiem nie dała 
rezultatu. 

Zawiadomiona policja wszczęła 
energiczne śledztwo, które doprowa- 
dziło do ujęcia sprawcy kradzieży w 
osobie 21-letniego Jana Turowskiego. 
Początkowo rewizja, dokonana u nie 
go, nie dała wyników. Na ślad napro- 
wadziły policję dopiero większe za- 
kupy, czynione na targu przez Annę 
Liskową, ciotkę Szymanowicza, któ- 
ry żył w bardzo bliskich stosunkach 
z Turowskim. 

Doprowadziło to do osadzenia w 
areszcie 22-letniego Franciszka Szy- 
manowicza i Jana Nowaka, który o- 


p 


Straszne przeżycia matki 
maltretowanej przez syna i jego żonę 


Przed Sądem Okręgowym w Gnieź- 
nie stanęli rolnik Stanisław Idziak 
z Ułanowa oraz jego żona Antonina. 

Matka Idziaka 73-letnia Józefa 
miała piekło na ziemi od czasu, kie- 
dy syn jej wszedł w związek małżeń- 
ski. Ulegając wpływom żony Idziak 
domagał się od swej matki przepisa- 
nia na niego 4-morgowego majątku, 
a gdy ta mu odmówiła, zaczął się nad 
nią w nieludzki sposób znęcać. 

Bezbronna stąruszka została przez 
syna kilkakrotnie pobita do krwi, W 
końcu Idziak zamknał ja w piwnicy i 


więził przez dłuższy czas. Staruszka 
była systematycznie głodzona, a gdy 
prosiła o strawę Antonina Idziakowa 
wylewała zupę na podłogę i zmusza- 
ła ją do wylizywania desek. 

Nieszczęśliwa matka składała na 
rezprawie swe wstrząsające zeznania 
wybuchając co chwila płaczem. Po- 
dobne zeznania złożyli liczni świad- 
kowie przeważnie członkowie rodziny 
oskarżonych. 

Sąd po dłuższej naradzie skazał 
Idziaka na 1 rok a jego żonę na 7 mie 
sięcy bezwzględnego więzienia, 


kazał się również wspólnikiem. Prze 
prowadzona powtórnie rewizja ujaw- 
niłą u Turowskiego 360 zł ukryte w 
snopku słomy oraz około 400 zł u Li- 
skowej, którą na skutek tego również 


aresztowano, 
makao 


Chleb dla swoich 


W miasteczku na granicy woj. poznań- 
skiego i łódzkiego jest tylko jeden skład 
żelaza — uświadomione społeczeństwo do- 
maga się Polaka, i 

W powiatowym mieście woj. nowo- 
gródzkiego kilku nauczycieli posiadając 
16.000 złotych kapitału zamierza założyć 
pierwszy polski skład manufaktury i po- 
trzebują fachowca z kilkoma tysiącami į do 
brymi referencjami, 

W Brześciu nad Bugiem bardzo potrze- 
pny jest polski skład artykułów budowla- 
nych (buduje się 80 bloków), szklarz, kuś- 
nierz, jubiler, spedytor (z platformami do 
przewozu mebli) oraz kino, 

W woj. stanisławowskim można wyko- 
rzystać siłę wodną 60 K, M. — potrzebny 
byłby bardzo polski młyn. 

W mieście woj. łódzkiego potrzebny 
jest fachowiec z pewnym kapitałem do za- 
łożenia i prowadzenia hurtowni kolonial- 
nej. Jest pomoc finansowa na miejscu. 

W miejscowości o 10 tys. mieszkańców 
woj, kieleckiego, gdzie są państwowe fa- 
bryki — bardzo potrzebny jest krawiec 
damsko - męski ewtl, z konfekcją, Potrzeb 
ny jest również skład artykułów budowla- 
nych, meblH i rzeźnik, specj. wołowy. 

W większym mieście nowego okręgu 
przemysłowego brak szklarza Połaka. Pra- 
ca przy budowach zapewniona, 

W mieście przeszło 6.000 mieszkaficów 
woj. warszawskiego b potrzeba polskiego 
składu bławatów i żelaza 

Chrześcijanin poszukuje odbiorcy 5000 
kg czystych odpadków krawieckich - sor- 
towanych 

W mieście woj warszawskiego potrzeb- 


ny aplfkanf adwokacki posiadający 2 wfm 
aplikantury 

W wieln miastach brak jest polskich 
piekarń Trzeba budować 

Można nabyć nieruchomości » urządzo= 
nymi piekarmiami od 13000 zł wzwyż | 


Informacyj w powyższych sprawach Wœ- 
dziela Zwiazek Polski — Poznań, ul. Skar- 
bowa 5 m. 7 w godzinach od 10—13. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Warszawa dnia 13. 1. 1937 s. 


Dewizy: PEN 
trans. 
Belgia 89,50 89,48 
Berlin 212,97 
Kopaokaga 20808114 
K haga 5 
ipime 16,57 26,44 
Nowy Jork czek 5,271 5,2838 
Nowy Jork kabel 5,2738 5,2 
o 132,78 
"7,76 17,90 
Sztokhołm 86,33 
Włochy 27, 
Helsinki 11,65 
Wiedeń 99,20 
Praga 18,56 
Szwajcaria 121,95 122,23 
Obligacje i papiery wartośelowe: 
3 proc, pożyczka inwestycyjna 80.09) 
41/2 proc. poż. „ wowm. 65,25, 
4 proe, konselidacyjna 67,00. 
5 proc poż. " 50 
Akcje w złóció: 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poanań, dnia 13. 1. 1937 
„, parytet Poznań, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 


Warunki: Handel 


Standarty; 1) żyto 712 gh. 2) pszenica 742 gh 
8 owies 1-00 a. owies II 450 g/l Wir 
ęczmień a —650 gł. b) 673— 
) 700—717 gl. sh ) 
CENY 
w r_ocdjentócyj ne 
Pszenica . tpP — 26,75 27,25 
Żyto nowe, zdatne do przemiału 21,75 22,00 
Jęczmień browarowy — . — 20,75 21,75 
J ień 700 — 717 gł. 20,25 20,50 
Teul . 673 678g] => 19,75 20,25 
Jęczmień 638—650 gl 19.50 beda 
Owies nowy 20.50 21, 
m standartowy 19.50 ,00 
Maka 1 0-30 e 47,00 47,50 
MPE OBO e a —. 4400 4450 
WYRA Of8y s — 4100 41.50 
” ” „II n ” p 36,50 37,00 
"m nA 50-85 „ LJ <w 
III 65-70 — 
Mąka żytn. gat. I 0-50 pz" 31,25 32,25 
Mąka żytnia 0-65 +; 29,75 30,75 
OZ „TB 065 F3 — Š AE 
0 pszenne, 5r y 
zgi , za c cz 15,75 16,25 
„ żytnie przemiału stndartow. == 14,75 15,50 
Otręby jęczmienne Z 15,00 16,00 
Groch Viktoria — 23,00 25,00 
„  Folgera — 23,50 25,00 
Lubin Niebieski — 13,25 13,75 
b = 13,75 14,75 
Seradela = 2 
Rzepik — 58,— 54, 
Gorczyca — 32,00 „00 
Wyka latowa = 
delnszka — 
Mak naa 3 — 77.— 80,00 
Rajgras angiels =- 
Makuch lniany w taflach -= 23,25 22,50 
„ rzepakowy w — 19,25 19,50 
„_ Słoneczn w tafl, t-tgfo — 21,25 22,50 
Śrut Soja - „50 240g 
Słoma pszenna luzem = 5,65 5,90 
sy: w» _ prasowana — 615 6,40 
żytnia luzem z 6,00 6,25 
„ żytnia prasowane = 65 70 
„ owsiana luzem — 6,05 6,30 
„ owsianna prasowam — 6,55 6,89 
” jęczmienna luzem — 
jęczmi nz | 
Siano zwykłe luzem - Ko cz: 
kł wane „a 
* | zokkotkie ka, 6 SM 90 
„  nadnoteckie prasowana — 9,70 10,20 


siona 231 tom, tend. spokojna; pastewne i 
inne 474 tom, tendencja spokojna, 


t 


ZMARLI 


Anna Skwierczyńska z domu Moderska, wdo* 
wa, 78 lat. Zbigniew Grządzielski, nauczyciel, 
27 lat, Gertruda Kolińska z domu Kubiakówna, 
28 lat. Edward Kwiatkowski, biurowy, 29 1. Sta- 
nisław Matuszak, 1 mies, 19 dni. Bronisława 
Kozłowska z domu Wojciechowska, 40 
Agnieszka Backe, 5 dni. 


Sobota, 15 stycznia 1938 


Rarcieorstwo 


Zawody o odznakę PZN. 

Zawody o odznakę za sprawność Pol- 
skiego Związku Narciarskiego organizuje 
sekcja narciarska AZS Poznań w Łudwiko- 
wie w dniu 16 bm. Start i meta przy restau- 
racji leśnej, term'n zgłoszeń do dnia 15 bm. 
godz. 17 w sekretariacie AZS Zamek War- 
townia w czasie dyżurów (od 16—19), bada- 
nie lekarskie w sobotę od godz. 18. Loso- 
wanie numerów startowych w Ludwikowie 
o godz. 10,30 przy restauracji leśnej, tamże 
zbiórka i rozdanie numerów o godz. 10,45 
i start o godz. 11. Wpisowe 1 zł. ; 


fiokej 


Polonia bije ZASS 10:0. 

Stołeczna Polonia po zwycięstwie nad 
Warszawianką odniosła nowy sukces, gro- 
miąc w meczu towarzyskim ZASS 10:0 (3:0, 
4:0). Polonia wykazała doskonałą formę. 


Mistrzostwa okręgu poznańskiego. 

W rozgrywkach o mistrzostwo hokejo- 
we okręgu poznańskiego Warta z trudem po 
konała WKS 1:0. Jedyna bramka padła na 
3 minuty przed końcem meczu ze strzału 
Sobkiewicza. 

Gra była żywa i obfitowała w wiele cie- 
kawych momentów. Ponieważ zarząd Pozn. 
Okręśowego Związku Hokejowego uznał 
pierwsze spotkanie o mistrzostwo pomiędzy 
AZS i Wartą jako spotkanie towarzyskie, 
sytuacja w rozgrywkach nie jest jeszcze wy 
jaśniona, dopiero najbliższy mecz pomiędzy 
tymi zespołami wyłoni mistrza. Największe 
szanse zdobycia mistrzostwa ma AZS. 


Dąb zdobył mistrzostwo Śląska, 

W decydującym meczu hokejowym o mi- 
strzostwo Śląska między najsilniejszymi dru 
żynami okręgu, Dębem i Pogonią, zwycię- 
stwo odniósł Dąb 4:1 (2:1, 1:0, 1:0). Dzięki 
temu zwycięstwu Dąb definitywnie zdobył 


mistrzostwo Śląska. Rewanżowy mecz nie; 


zmieni już sytuacji, gdyż Dąb ma nad Pogo- 
nią przewagę trzech punktów. 


Pięściarstwo 


Cztery mecze międzypaństwowe w ciągu 
20 dni. 

Reprezentacja bokserska Polski rozegra 
w końcu marca i na początku kwietnia aż 
4 mecze międzypaństwowe w ciągi 20 dni. 

W drodze powrotnej z meczu z Finlandią 
w Helsingłorsie Polska walczyć będzie w 
dniu 22 marca z reprezentacją Estonii. Dnia 
10 kwietnia odbędzie się mecz z Węgrami, 
a w drodze powrotnej w dniu 12 kwietnia 
walczymy z Austrią. 
Sensacyjne zwycięstwo Armstronga. 

Mistrz świata wagi piórkowej Henry 
Armstrong odniósł wczoraj sensacyjne zwy* 
cięstwo nad słynnym bokserem wagi lek- 


A 6 DAE reaa z 
=D JEOSWOJE ZDROWIE” 
i SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOĽA” sA sros0”" 
WANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH | SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA. J 1E ” SĄ NATU 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA, ST. 
OMIGRNEJ OTYŁO 


RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM 
*  WANYM. RÓWNIEŻ PRZY NAOMI: 


kiej Enrico Venturi, nokautując go w 6-ej 
rundzie. 
Kajnar wycofuje się z życia sportowego. 

Znany reprezentacyjny bokser polski 
Kajnar postanowił definitywnie wycołać się 
z aktywnego życia sportowego. 

Skład Poznania na mecz z Rzymem, 

Na mecz bokserski Poznań — Rzym 
POZB, wyznaczył definitywnie następujący 
skład: Czerwiński, Koziołek, Pela, Ratajak, 
Jarecki, Szułczyński, Szymura i Klimecki. 


fiezmaitości 


Nowy zarząd KPW. 

Dnia 8 bm. odbyło się walne zebranie 
klubu, na którym wybrano następujący za- 
rząd: prezes mgr. Gorzecki, I wiceprezes 
kpt. Pepłowski, II wiceprezes mgr. Mała- 


czyński, III wiceprezes Dereziński, sekre- 
tarz Kaczmarek, skarbnik Zgoła, gospodarz 
Patan, członkowie zarządu mgr. Szytkie- 
wicz, Getler, Łojowa. 


EBORTT—— 


Porażka Roin Dacyżu 


W wielkiej hali sportowej Wa- 
gram w Paryżu w ramach zawodów 
bokserskich odbyło się w czwartek 
wieczorem spotkanie między znanym 
polskim bokserem Edwardem Ranem 
a bokserem francuskim Marcel Cer- 
dan, najlepszym zawodnikiem Fran- 
cji w kategorii półśredniej. Walka 
niestety przybrała od samego począt- 
ku dla naszego boksera obrót wybit- 
nie niepomyślny i zakończyła się je- 
go porażką przez k. o. w drugiej run- 
dzie. Pana od pierwszej chwili w wi- 


doczny sposób ustępował swemu prze 
ciwnikowi zarówno, o ile chodzi o 
prezycję ciosów, jak i o taktykę walki. 
W pierwszej minucie pierwszej run- 
dy Ran odebrał cios, który odrazu go 
oszołomił. Gwatłowne i energiczne 
ataki Marcel Cerdana nie spotkały 
się z należytą obroną Polaka. Walka 
trwała bardzo krótko, gdyż już w 
pierwszej minucie drugiej rundy Po- 
lak odebrał drugi cios, który go zwa- 
lił na deski. Po tym ciosie Ran zo- 
stał wyliczony. 


Kanadyjczycy już przyjechali do Gutópy 
W pierwszym meczu pokonali reprezentację Duesseldorfu 3:0 


Kanadyjska drużyna hokejowa) sta. Kanadyjczycy odnieśli zdecydo- 
Sudbury Wolves przyjechała już do| wane zwycięstwo w stosunku 3:0 (1:0, 
Europy i rozegrała pierwszy mecz w] 1:0, 1:0). Goście byli wyraźnie prze- 
Duesseldorfie z reprezentacją mia-! męczeni długą podróżą morską. 


Kinoteatr „SŁOŃCE Kinoteatr 
Dziś, w piątek, dnia 14 Stycznia w'elka. galowa Premiera 


Najnowsza i najwspanialsza komedia muzyczna realizacji H. KOSTERLITZA p. t. 


ICH STU i ONA JEDNA 


W rolach głównych: 


Najmilsza, najsłodsza, 


najpiękniejsza, niezapomniana Penny D EAN 
LEOPOLD STOKOWSKI słynny dyrygent ADOLPHE MENJOU, 


NE DURBIN 
ALICE BRADY 


W filmie tym najsłynniejsza Orkiestra Symfoniczna świata Wielka Nowojorska Orkiestra 
Symfoniczna złożona ze 100 muzyków pod dyrekcją LEOPOLDA ST OKOWSKIEGO odegra 


szereg najpiękniejszych arcydzieł muzycznych, 
Film, który Was rozweseli, wzruszy i oczaruje | 


Film Waszych marzeń | 


Na dzisi'jszej premierze o godz. 


między inn „Rapsodię Węgierską' Liszta. 


9 wiecz. Orkiestra Symfoniczna bex- 


robotnych Muzyków odegra pod dyrekcją Kompozytora Szambelana Feliksa 


Nowowiejskiego uwerturę Nowowiejskiego p.t. 
nagrodzoną na konkursie Beethovena w Berlinie 


i Hallio! 
Tau Radio 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKL 
Sobota, dnia 15 stycznia 1938 r. 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. €.20 
Gimnastyka. 6,40 Płyty. 7,00 Dziennik poran- 
ny. 7,15 Płyty. 8,00 Audycja dla szkół, 810 
Przerwa. 11,15 Audycja dla szkół. 11,57 Syg- 
nał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa. 15,30 Przerwa. 15,30 Wiadomości 
gospodarcze. 15,45 „Kukułczęta”. 16,15 Kon- 
cert orkiestry wojskowej. 16,50 Pogadanka ak- 
tualna. 17,00 Z galerii dziwaków syberyjskich. 
17,15 „Od Aten do Bayreuth". 17,50 Nasz pro- 
gram, 18,00 Wiadomości sportowe. 18,10 Po- 
gadanka społeczna. 18,15 Jeanette Mc Donald, 
18,30 Program na jutro, 18,35 Audycja dla wsi. 
19,00 Audycja dla Polaków za granicą. 19,50 
Pogadanka aktualna, 20,00 Koncert muzyki lu- 
dowej. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Po- 
gadanka aktualna, 21,00 Muzyka taneczna. — 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego. Przegląd prasy i Komunikat meteorolo- 
giczny, 23,00 Patrz programy lokalne, 

Poznań. 11,40 Z muzyki kameralnej. 13,00 
Życie kulturalne i społeczne Poznania, 13,05 
Słynni soliści, 14,05 Przegląd giełdowy. 14,15 
Muzyka lekka. 18,10 Wiadomości sportowe lo- 
kalne. 18,15 Program na jutro. 18,20 Skrzynka 
rolnicza. 18,30 Jak tańczą w różnych krajach. 
18,45 Wesołe porachunki. 23,00 Tańce i pio- 


senki. 
SŁUCHAMY ZAGRANICY! 


19,00 Budapeszt. „Wesoła wdówka”, 19.30 
Wiedeń. „Dwa serca w takcie raz, dwa, trzy”. 
20,00 Kolonia. Koncert symfoniczny. 20,00 Kró- 
lewiec. „Tosca”. 21,00 Bruksela franc, „Boccace 
cio", 21,00 Mediolan. „Madame Butterfly", 
21,00 Rzym. „Bajadera”. 


MŁODZIEŻ PRZEPROWADZA CAŁKOWITĄ 
RADIOFONIZACJĘ WSL 

Do liczby wsi całkowicie zradiofonizowanych 
przybyła w tych dniach wieś Coniew w pow. 
grójeckim, w której nad dachami wszystkich 
domów zawisły już anteny radiowe. Niezamożni 
mieszkańcy Coniew, przeważnie posiadacze kar- 
łowatych gospodarstw, zdobyli się na poważny 
wysiłek, przeprowadzając stuprocentową radio- 
fonizację wioski. Pionierami tej akcji są człon- 
kowie miejscowego Koła Młodzieży Wojewódz- 
kiego Zarządu Młodej Wsi, którzy nie tylko na- 


„Swaty Polskie 


mówili do założenia radia starszych gospoda- 
rzy, ale i pomagali im w montowaniu odbior- 
ników. Młodzież wiejska jako pionierzy radio- 
fonizacji wsi — to pocieszające zjawisko, świad- 
czące, że młoda wieś czynnie stwierdza swój 
wysoce pozytywny stosunek do zagadnień o- 
światy i kultury na terenie wiejskim, 

W. nagrodę za pracę nad całkowitą radio- 
fonizacją wsi Koło Młodzieży w Coniewie otrzy- 
muje odbiornik lampowy, ufundowany przez 
Społeczny Komitet Radiofonizacji Kraju, Uro- 
czystość wręczenia odbiornika odbędzie się 
dnia 16 bm. w Coniewie. 


TRANSMISJA Z PORTU HOLENDERSKIEGO 


uroczystości spuszczenia na wodę nowej polskiej 
łodzi podwodnej. 


Dnia 15 bm. o godz. 13,10 do 13,30 Polskie 
Radio transmituje dla radiosłuchaczy uroczy- 
stość, która odbędzie się w Holandii w porcie 
Vlissingen. W dniu tym zostanie spuszczona na 
wodę nawa polska łódź podwodna. Sprawozda- 
wcą będzie p. Sroczyński. 


ZAGRANICA O KONKURSACH RADIOWYCH 


Wychodzący w Londynie tygodnik radiowy 
„World Radio”, organ broadcastingu angielskie- 
go, zamieszcza w kronice p. t. „Świat radia” 
notatka zatytułowaną: „Polska akcja z nagroda- 
mi". 

W notatce jest mowa o tym, że szereg kra- 
jów w Europie Zachodniej prowadzi żywą ak- 
cję w celu zwiększenia ilości abonentów radio- 
wych. 

„Polska — pisze autor kroniki — rozwija 
również akcję propagandową w postaci konkur- 
sów, których celem jest nie tylko pozyskanie 
nowych abonentów, ale również zachęcenie do 
inteligentnego słuchania programów radiowych. 
W konkursach mogą brać udział wszyscy radio- 
słuchacze zarejestrowani. 

Za najlepsze odpowiedzi na pytanie konkur- 
sowe: „Dlaczego odbiornik radiowy jest najlep- 
szym podarkiem gwiazdkowym?” lub: „Dlacze- 
go zostałem abonentem radiowym?“ i inne — 
przeznacza się wiele zachęcających nagród, m. 
in.: samochody, książeczki oszczędnościowe z 
wkładem od 50 do 1.000 zł, złote i srebrne ze- 


garki", 


"GEOSNTKA 


Poznań na fali ; 
ogólnopolskiej 


Podwieczorek przy mikrofonie w nie- 
dzielne popołudnie nadawał tym razem Po- 
znań z kawiarni „Sim”* (a nie jak mylnie 
podawa oficjalna „Antena” z Pałacu Dzia- 
łyńskich). Słuchacze Radia są zdaje się w 
szczęśliwszym położeniu od uczestników 
podwieczorków w samym lokalu — gdyż ich 
udziałem są tylko produkcje — bez ścisku 
i rwetesu lokalowego, o którym tylko sły- 
szą (i współczują) od konferenciera. Musi 
to być istotnie mały lokalik — gdyż akusty- 
ka jest fatalna i produkcje wypadają w gło- 
niku nieszczególnie. Konferencier borykał 
się z tymi trudnościami po bohatersku i z 
odpowiednim humorem. Mimo wszystko 
owe dwie godziny śpiewu, muzyczki, pa- 
rodii — dzięki dobranemu zespołowi — są 
prawdziwą atrakcją dla domatorów. 

Wesołe sobotnie porachunki zyskują 
każdym razem co raz to większe prawo o- 
bywatelstwa i na bezrybiu obecnego hu- 
moru stanowią prawdziwą oazę uśmiechu. 
Taka ballada o śpiewaczce olimpijskiej — 
skomponowana ku czci nowego członka 
Palu — K. Wierzyńskiego — powinna obejść 
Polskę i przynieść jej autorowi — laur od... 
słuchaczów. Podobnie piosenka „Nikerbo- 
kera" — o wypraszaniu za drzwi nieproszo* 
nych opiekunów — świetna — domaga się 
dalszego ciągu — w Polsce! Ale o tym naj- 
trudniej pisać. 

Dla Polaków za granicą współpracował 
także Poznań — nadając pięknie opracowa= 
ny pomysł przesłania rodakom hejnałów pol 
skich miast Krakowa, Warszawy, Lwowa, 
Wilna, Poznania, Torunia, Gdyni. Wielka 
tylko szkoda, że prelegentka uczyniła to w 
formie szkolnego „wydawania lekcji" (w 
dawnych czasach). W 11 roku istnienia roz- 
głośni — takie lapsusy w wyborze prelegen- 
ta i to jeszcze dla rodaków — nie powinny 
się trafiać. 

Z pieśnią po kraju szedł tym razem (i 
po raz trzeci) Janusz Nowak, zapoznając 
inne dzielnice ze skarbami wielkopolskiej 
piosenki ludowej — pielęśnowanej i kulty- ` 
wowanej pieczolowicie w tej dzielnicy pra- 
cy i powagi życia. Liczne listy od kierowni- 
ka takiej audycji — świadczą wymownie o 
szerokim zainteresowaniu się dalekich na- 
nawet słuchaczy tym typem audycji. —bs.— 


FIRMY 
GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości. 
Materiały z metra 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła- 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


RADIOAPARATY — ŻYRANDOLE 


aparaty radiowe na najdogod- 
niejszych warunkach spłaty. 
Detektory na głośnik, Żyran= 
dole oraz wszelkie oświetlenia 
w wielkim wyborze, Wykonn- 
jemy instalacje wszelkiego ro- 
dzaju. Idaszak i Walczak, Po. 
znań, św. Marcin 18 przy ul. 
Fr. Ratajczaka, 


KOŁDRY 


puchowe, na wełnie i wacie oraz wsżelką 
bieliznę pościelową. Kapy na łóżka — 
podpinki — firany poleca w olbrzymim 
wyborze į najtaniej Poznańska Fabryka 
Kołder, właść, St. Wieczorek, Poznań, 
jedynie ul, Piekary 1, tel. 50-97. Spec- 
jalmość: wyprawy ślubne. 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-45. 
Poleca najtaniej: Farby == Lakiery — Po. 
kosty 1 wszelkie przybory malarskie, 
Mydła i proszki do prania — Mydła tc- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Oddział: Drogerja „Uniyersnm” ul, Fr, Ra. 
tajczaka 38, F 
Telefon 2749, 


Fabrykacja środków do zwalczania szko. 
dników w polach, lasach i ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


FUTRA -M ODELE 
A.SCHOLL i S-ka 


PL Wolności 8, I piętro nad firmą Bata, 
Centrala Warszawa, Marszałkowska 124. 


Wielki wybór żakietów 3/4, futer zlmo- 
wych, lisów i wszelkiego rodzaju skór 


futrzanych. Ceny reklamowo niskie, Spe- 
ejalny dział futer męskich, 


KONW wany 


czyli 


TAJEMN 


ZAMKU CARSKIEGO 
ARDA 


Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych I panowania Aleksandra II 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Rok 1860. W Rosji panuje car Ale- 
ksander II. którego rządy. faktycznie 
wykonywane przez podłych zauszni- 
ków i pochlebców, wpędzają całe im- 
perium w otchłań nieprawości i krzy 
wdy. Dla. wyrwania kraju z niewoli 
tyrańskiej powstaje potężny ruch ni- 
hilistów, na czele którego stoi nie- 
zwykle zręczny i utalentowany przy- 
wódca, Michał Bakunin. 

Samowola cara i jego ngentłów, 
wśród których najwpływowszy jest 
Kardow,  policmajster petersburski, 
niesie powszechne rozgoryczenie, gdyż 
wszelkich niewygodnych ludzi wysyła 
się na Sybir. gdzie żyją w ohydnych 
warunkach. Zesłana do kopalni zosta- 
je Maria von Pahlen, owocem miłości 
której z ks. Konstantym, bratem cara, 
jest Włodzio, ścigany przez carskich 
siepaczy. Brat jej, Hugo. zaciąga się 
do nihilistów. Na Sybir wygnany zo- 
staje wysoki urzędnik ministerialny 
Bojanowski skutkiem zdrady żony Fe- 
dory, jednak ucieka stamtą i dostaje 
się do carskiej kuchni. Jako podejrza- 
ny o nihilizm zesłany zostaje zasłużo- 
ny gen. Kundson i wielu, wielu in: 
nych. 

Nihiliści nieustępliwie walczą Z 
Aleksandrem II. mszcząc się bezlitoś- 
nie na zdrajcach (jak m. in, na mi- 
lionerze Jagsdkinie)., Na tle tej walki 
rozgrywa się szereg pasjonujących wy 
darzeń. 

456) 

W tem pochwycił ją i przyciągnął 
do siebie. 

Małka krzyknęła, 

Równocześnie przewrócił się sto- 
fek, na którym siedział domokrążca 
i to (ak nieszczęśliwie, że żyd się Wy- 
wrócił i padł pod nogi żandarma prze 
wracając go na ziemię: 

Skorzystała z tego Małka i uciek- 
ła. 

Przeklęty parchu, jak śmiałeś cos 
podchnego zrobić. 

— Panie dobrodzieju, najmocniej 
przepraszam, ja nie chciałem, to tylko 
przypadkiem, 

— Ja ci dam przypadkiem. 

— Panie łaskawy, wybacz pan — 
biadał żyd — lepiej niech pan ściga 
tego Turka, żeby na czas jeszcze przy 
kyt. 

Z Małką i tak nic nie będzie, wi- 
dzi pan jak biegnie drogą. 

zandarm wyjrzał przez okno i aż 
tupnął nogą z wściekłości widząc 
piękną żydówkę uciekającą. 

— No, chociaż mi dziś uciekła, to 
jednak nie uważam jej za straconą, 
przyjdzie chwila, gdy nie będzie mo- 
gła wzgardzić moją, miłością, 

Lecz co to — zawołał nagle, wi- 
dząc jeźdzca pędzącego na spienio- 
nym koniu i skręcającego do karcz- 
my — to mój kolega, który pozostał 
w domu, gdym wyjeżdżał za tym psu- 
bratem Bakuninem, 

Za chwilę zjawił się w izbie gościn 
nej drugi żandarm. 

Domokrażca cofnał się szybko po- 
za lądę, za którą stał szynkarz, 

Żandarm pierwszy pospieszył na- 
przeciw przybyłego towarzysza. 

— (o się stało, co nowego przyno- 
sisz? — zapytał. 

— Ważną wiadomość — odrzekł 
ów. 

— Przybyła druga depesza, która 
powiada, że dowiedziano się w jakiem 
przebraniu przebywa Bakunin na 
Sybirze. 

— Z pewnościa w tureckim? — za- 
wołał pierwszy. żandarm. 

— Nie, odrzekł drugi — podobno 
ma być przebrany za rosyjskiego ży- 
da i jako wędrowny kupiec chodzi po 
całym kraju. 

— Wędrowny kupiec? — zawołał 
zdumiony żandar*m. 

Potem zaś uderzył się dłonią w 
czoło, 

— Gdzież ja miałem oczy — za- 
wołał — dopiero właśnie rozmawia- 
łem z jakimś wędrownym kupcem, 
który odrazu wydał mi się podejrza- 
nym, lecz nie ma nic straconego, jesz- 
cze czas, jeszcze musi być tutaj, 


Gdzież on się podział — dodał po 
chwili rozglądając się po izbie. 

Domokrążca znikł bez śladu, 

Chwilę porozmawiał z gospoda- 
rzem za ladą i nagle znikł, jakby się 
zapadł pod ziemię. 

Żandarm zaklął strasznie, 

— Uciekł łotr — zawołał — znikł 
jak senna mara, gdy zauważył, że je- 
steśmy na jego tropie. 

Więc to był Michał Bakunin, z 
którym przedtem mówiłem. Miałem 
go już w rękach, mogłem go pochwy- 
cić i związanego odstawić wałdzy, a 
nie uczyniłem tego. 

Jakiż ja głupi, straciłem tak wiel- 
ką nagrodę, którą już miałem prawie 
w ręce. 


Lecz nie należy nam rozpaczać, 
może jeszcze nam się uda go pochwy- 
cić. Nie mógł przecież daleko stąd u- 
ciec, może nawet jest jeszcze w domu. 

— Wiesz co kolego, to będzie naj- 
lepiej, ty pojedziesz gościńcem, a ja 


tymczasem przeszukam cały dom. 


Drugi żandarm zgodził się na to, 
zacisnął kaszkiet na głowę i wybiegł 


z izby. 


Czerwonowłosy spał ciągle jeszcze 


i nie wiedział, co się tymczasem dzia- 
ło w karczmie. 


Żandarm obejrzał się za gospoda- 


rzem, lecz i jego nie było widać. 

— Gospodarzu — zawołał żandarm 
udzerzając głownią szabli w stół — 
chodź tu przeklęty żydzie, musisz ml 
zdać rachunek, 


W poszukiwaniu... 


Karczmarz wyszedł z drugiej izby, 
a zbliżywszy się do żandarma, zapy- 
tał: 

— Co pan dobrodziej rozkaże? — 
Może pan pozwoli dobrego tytoniu, 
mam bardzo dobry. 

— Idź do djabła razem ze swym 
dobrym tytoniem, myślisz, że nie 
wiem. żeś pomógł do ucieczki swoje- 
mu współwyznawcy, który przynaj- 
mniej za takiego uchodził. 

— (Co pan dobrodziej myśli, nie 
rozumiem. 

Mały karczmarz skurczył się i 
wzruszył ramionami, jakby nie mógł 
się domyśleć, dlaczego zastępca wła- 
dzy może się na niego gniewać. 

— Chodźże durniu — zawołał żan- 
darm chwytając żyda za pierś. 

— Spojrz mi w oczy. 

Naprawdę ten łotr jest na tyle 
bezczelnym, że spokojnie patrzy mi w 
oczy. 

. Lecz radzę ci teraz, mów prawdę. 

Czyś nie rozmawiał właśnie przed 
chwilą za ladą ze swym współwyzna- 
wea? 

— Tak panie, a czyż to jest grze- 
chem? 

— To biedak, który ledwie że miał 
na zapłacenie tego co zjadł i wypił. 

— Ten biedak nie był ani żydem, 
ani też wędrownym kupcem — krzyk- 
nął żandarm — to był Michał Baku- 
nin, 

— Co? Jak to być może, żeby bie- 
dny izraelicki handlarz był wielkim 
spiskowcem Michałem Bakuninem? 

— Jak to być może? — wrzasnął 
żandarm — chyba takim jołupem nie 
jesteś, żebyś nie mógł tego zrozumieć, 
że Michał Bakunin mógł w żydow- 
skim przeraniu podróżować. A teraz 
przyznaj się, gdzieś schował Baku- 
nina! 

Żyd padł na kolana 

— Panie — zawołał — skąd ja 
przychodzę do tego, aby pomagać 
wielkiemu spiskowcowi Bakuninowi. 

Jako wierny poddany, wydałbym 
go rządowi. 

— Kłamiesz, żydzie — Krzyknął 
żandarm — wiem o tem bardzo do- 
brze, że trzymacie z tymi przeklętymi 
nihilistami i zdrajcami i pomagacie 
im, gdzie możecie. 

Odpowiadaj więc prędzej, 
jest ten wędrowny kupiec? 

— Gdzież ma być — zawołał go- 
spodarz — zapłaciwszy mi za to, co 
zjadł i wypił. 

Już może jest na gościńcu, a może 
we wsi. 

— Kłamstwo, to wszystko kłam- 
stwo! 

Lecz mam sposób na to, aby cię 
uczynić powolniejszym. 

Przy tych słowach wyjął żandarm 
rewolwer ze skórzanej torby, którą 
nosił na lewym boku. 

— Znasz :ę broń? — zapytał 


gdzie 


— Znam — odrzekł z przestrachem 
żyd — ale ja ją nie chcę znać, niech 
mi Bóg od tego chroni. 

— Jeden, jedyny strzał i jesteś nie- 
żywy. 
Zatem jeszcze raz cię pytam, po- 
wiesz? 

— Ja powiem wszystko, ale nie 
mam nic do powiedzenia — rzekł. 

— Niech oślepnę, jeżeli w swoim 
domu ukryłem tego żydka, który ma 
być Michałem Bakuninem. 

Żandarm kopnął żyda tak silnie, 
że ten zatoczył się aż pod ladę. 

— Od tego bydlęcia nie można się 
niczego dowiedzieć, lecz przeszukam 
cały dom, gdzieś musi być schowany, 
bo niemożliwą jest rzeczą, żeby w tak 
krótkim czasie zapłacił za jedzenie i 
znikł. N 

Chodź tu żydzie! 

Gospodarz podniósł się ” ziemi i 
kulejąc zbliżył się do żandarma. 

— Co pan rozkaże? — zapytał nie- 
zmienionym głosem. 

_ — Idź naprzód — przeszukam ca- 
ły dom. 

Gospodarz zadrżał nieznacznie na 
te słowa, widocznie miał jakąś utajo- 
ną obawę, którą z trudem tylko mógł 
opanować. 

W tej chwili obudził się czerwo- 
nowłosy. 

Ziewnął, wyciągnął się i wstał z 
ławki. 

— Słuchaj, przyjacielu — zawołał 
doń żandarm, który go dopiero teraz 


zauważył — musiałeś przecież wszyst 
ko słyszeć i widzieć. 

Iwan zapomniałem jak pijany za- 
toczył się od ławki na środek izby. 

— Co widziałem — zapytał — cze- 
go pan chce odemnie? 

— Czy widziałeś tego żyda, 
drownego kupca? 

— A widziałem go, razem z nim 
przecież przyszedłem. i 

— Przyszedłeś z nim? I nic na nim 
nie zwtóciło twojej uwagi — nie wpa- 
dło ci w oko? 

— A co mi miało wpaść w oko — 
odburknął rudowłosy — żyd i koniec. 

— Ależ to nie żaden żyd — krzyk- 
nął rozwścieczony, żandarm — jest to 
spiskowiec, Michał Bakunin. 

Rudowłosy aż podskoczył ze zdu- 
mienia. 

— Michał Bakunin — zawołał — 
í z nim ja szedłem, z największym 
człowiekiem w Rosji i pozwalam so- 
bie na kpiny wobec niego. 

— Łotrze, zdaje mi się, że ty po- 
dziwiasz jeszcze tego spiskowcea. 

— Czy go podziwiam — rzekł ru- 
dowłosy — jest to przecież człowiek 
na którym cała Rosja pokłada swą, 
nadzieję. 

— Nie widziałeś jak znikł z tej 
izby? 

— Nie widziałem, lecz gdybym 
nawet był widział, nie powiedziałbym 
panu tego. ; 

— Durniu, zawiodę cię do więzie- 
nia, ; 

— Jeżeli pan to uczyni, sprawi ml 
pan tem tylko przyjemność — odrzekł 
rudowłosy — nie wiem bowiem, gdzie 
mam złożyć swą znużoną głowę tej 
nocy. 

Wyszedłem bowiem właśnie z ka- 
torgi. 

— Uważaj więc, żebyś napowrót 
tam nie powędrował — pogroził mu 
żandarm. 

— A teraz żydzie, chodź tu, razem 
przeszukamy cały dom. 

Przeszli wszystkie izby w domu, 
lecz napróżno, po domokrażcy nie 
byoł ani śladu. 

— A jednak musi on być tutaj — 
pomyślał żandarm — za to dałbym 
głowę swoją, że żyd mię oszukuje. 

„, Lecz znam ja sposób aby go zmu- 
sić 


wẹ- 


'W jednej izbie spotkał żandarm 
Małkę, tkóra tylnemi drzwiami po- 
wróciła do domu. 


(Groźba 


— Chodź tu, piękna Małko — rzekł 
żandarm i skinął na dziewczynę. 

A gdy Małka nie ruszała się z 
miejsca, wołał groźnym głosem: 

— Chodź tu, jeeżli ci każę, 

Teraz nie ma żartów. 

„ Małka uczyniła zadość temu żąda- 
niu. 

— Czego pan chcesz odemnie? — 
zapytała. 

— Stań tam przy ścianie. 

Dziewczyna usłuchała, obawiała 
się bowiem, że brutalny ten człowiek 
mókłby coś złego zrobić jej ojcu. 

— Tak — mówił żandarm dalej — 
teraz podnieś ręce do góry. 

I temu życzeniu uczyniła Małka 
zadość, 

— Co pan chcesz? — zapytała. 

— Zaraz zobaczysz — odrzekł żan- 
darm i podniósł rewolwer do góry. 

— Chodź tu żydzie. 

Drżąc zbliżył się przywołany, 

— Czy będziesz jeszcze zaprzeczał, 
że Michał Bakunin znajduje się w 
twym domu. 

— Ależ panie, jego tutaj nie ma 
— odrzekł żyd. 

— Więc nie — rzekł żandarm, 
szkoda, bo gdy już raz postanowiłem 


kogoś zabić, to muszę, a wolałbym za- 
strzelić Bakunina jak twoją córkę, 
którą teraz zastrzelę zamiast jego. 

Żandarm przygotował się do strza- 
łu. 

Małka była blada, lecz nie rzekła 
ani słowa. 

Żyd zaś padł do nóg żandarmowi. 

— Litości — błagał — nie morduj 
mi pan jedpnego mojego dziecka, mo- 
ja pociechę, słońce mojego życia. 

— Zaraz słońce zajdzie — zawołał 
żandarm — zniszczę twoją pociechą 
i radość, za to, żeś mnie oszukał. 

Twierdzisz, że Michała Bakunina 
nie ma w tym domu żeś go nie scho- 
wał, lecz ja ci powiadam, żydzie, żeś 
to uczynił, a gdy natychmiast nie 
panen się do tego, strzelę do cór- 
ci, 

— Wyznać — bełkotał żyd — wy- 
znać, Boże miłosierny, nie mogę prze- 
cie dać zginąć mojemu dziecku, nie 
mokę być nięszczęśliwym przez niego 
— mam wyznać. 

— Aha, widzisz, teraz zaczynasz 
już inaczej śpiewać, żydzie — zawołał 
żandarm — więc mówże prędko, gdzie 
jest Bakunin? 


(CIĄG DALSZY NASTĄPI) 


Wr. N 
Wolna trybuna 


Sobota, dnia 15 stycznia 1938 r. 


Dozorta domowy w Poznani dużo pracuj 


lecz mało zarabia 


Dozorca domowy to człowiek, któremu 
najprawdopodobniej zazdrości każdy bezro- 
botny, który nie zdaje sobie sprawy, jakie 
obowiązki ciążą na dozorcy domowym. Kto 
sądzi, że życie dozorcy domowego jest u- 
słane różami, ten się grubo myli. Ale co 
ten dozorca ma do roboty? 

Dozorca domowy jest obowiązany utrzy- 
mać czystość w realności przez niego ob- 
sługiwanej i nie może nawet myśleć o ja- 
kimkolwiek wypoczynku, gdy wraca z ca- 
łodziennej mozolnej pracy do domu. Ledwie 
ma czas spożyć swój obiad. 

Każdy dozorca domowy, mający choć 
małą rodzinę, musi szukać poza dozorstwem 
pracy, gdyż z dozorstwa w żaden sposób 
wyżyć nie jest w stanie. Tej pracy dozorcy 
domowego chyba każdy ma możność się 
przyjrzeć. Przed każdym domem leżą wiel- 
kie kopce śniegu, chodniki i jezdnia muszą 
być oczyszczane, a właściciel domu nie py- 


też w nocy względnie święta czy też nie- 
dziele, ale to zrobione być musi, gdyż za to 
odpowiada dozorca domu. Mamy jeszcze 
inne czynności, które wykonywać musi do- 
zorca domu, jak prowadzenie meldunków, 
zbieranie dzierżawy, to jest czynności wła- 
ściciela domu względnie administratora. 

Nie można się dziwić, że olbrzymia ilość 
dozorców wcześnie zapada na choroby 
płucne i t. p, bo przecież mieszkania służ- 
bowe dozorców są w przerażającej więk- 
szości suterynowe, wilgotne, zimne z śrzy- 
bem, brak w nich powietrza świeżego a 
właściciele żadnych ulepszeń i remontów 
wprowadzać nie chcą, bo ,„to-mieszkanie za 
darmo”. To jest powód, że nieomal każdy 
dozorca wcześnie nabywa choroby płucnej 
i zapada na zdrowiu. 

A jakie wynagrodzenie otrzymuje dozor- 
ca domowy? 

Wynagrodzenie podstawowe wynosi 30 


mniejsze 20.— zł i 25 zł miesięcznie, a są 
wypadki, jeżeli dozorca ma lepsze miesz- 
kanie, -to jeszcze musi dopłacać. Nadto do- 
zorcy przeważnie z tego wynagrodzenia mu 
szą kupować sobie miotły, szczotki, płaty, 
łopaty i t. p. ` 
Wprawdzie istnieje umowa zbiorowa, 
która mówi, że narzędzia pracy dostarcza 
właściciel oraz, że wypłaty winny odbywać 
się każdego miesiąca, lecz naogół właści- 
ciele tego nie honorują, uważając za dosta- 
teczne wynagrodzenie mieszkanie w sutery- 
nie lub podobne, zajmowane przez dozorcę. 
Jeżeli dozorca upomina się o wynagrodze- 
nie za prace nie objęte umową i nie nale- 
żące do obowiązków dozorcy domowego, 
naturalnie śmiertelna obraza p. właściciela 
i zato otrzymuje terminatkę, lecz o wypła- 
cie różnic nie ma mowy i prawie wszyscy 
dozorcy tych różnic dochodzić muszą na 
drodze sądowej. Dochodzi, kto na to ma 
pieniądze, a kto nie ma, jest zmuszony da- 
rować kamienicznikowi swoją należność. 


Oto takie są warunki dozorcy domowe- 
go poznańskiego, ale umowy jakiś tam p. 
prezes koncesjonowany wypowiedzieć nie 
chce — ani rusz. A tylko zawarcie nowej 
umowy mogłoby unormować i poprawić 


Mery 
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kanie zajmowane przez dozorcę nawet nej-|. 


Turcja otrzymuje pożyczkę 

Londyn, 14. 1. (ATE) 
Do Londynu przybywa w najbliższych 
dniach delegacja turecka, która nawiąże x 
kołami City rokowania w sprawie udziele- 
nia Turcji pożyczki w wysokości 15 milio- 
nów funtów, W skład delegacji wchodzą je- 
den z wyższych urzędników tureckiego mi- 
nisterstwa finansów oraz dwaj dyrektorzy 
tureckiego banku narodowego. 


Meksyk wysiedla żydów 
Nowy Jork, 14. i. 

Prasa żydowska donosi, że wielu żydów 
polskich, zamieszkałych w Meksyku, spo- 
dziewa się wysiedlenia z kraju w najbliż- 
szej przyszłości, Wysiedlenie to ma nastą- 
pić na skutek świeżo wydanego rozporzą- 
dzenia ministra, które orzeka, że wszyscy 
emigranci, uprawiający inny zawód, niż ten, 
który podali na swej karcie imigracyjnej, 
mają natychmiast opuścić kraj. Wielu imi- 
grantów żydowskich na kartach tych podało 
jako zawód swój rolnictwo, a po wylądowa- 
niu zajęło się handlem. 

Poza tym prasa żydowska donosi, iż 
władze meksykańskie czynią trudności nie 
tylko imigrantom, ale nawet zwykłym ży- 
dowskim turystom, nie mającym zamiaru 


ta, kiedy to ma być zrobione, w dzień czy zł miesięcznie. Z tego potrąca się za miesz- życie dozorcy. 


A. K. A. 


osiedlać się w Meksyku 
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634 836 908 188049 382 498 3895 
189223 30 561 888 190467 191028 31 
211 537 624 91 964 193089 192 
194108 439 806 28 61 


| IV ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


164 343 407 592 659 907 1336 56 
1958 92 3161 2250 57 2388 2622 3134 
3234 78 3490 3877 3987 4020 4534 
5024 5226 5695 5949 6314 6466 6523 
7208 7397 8102 36 8423 95 8536 8751 
8869 9028 9165 9844 9918 28 10149 
318 965 91 11002 384 477 638 12242 
308 594 759 61 2 809 91 916 13495 
567 658 14849 586 716 845 924 15062 
15135 468 589 857 16062 91 218 329 13 
49 90 715 982 17012 319 596 821 72 
83 917 93 18017 218 457 693 96 925 
19717 955 68 20021 477 557 81 838 
21189 576 22067 80 23256 84 390 760 
24206 574 986 90 25656 26134 412 
27071 673 28148 75 29266 417 50 792 


30006 104 32 74 308 38 819 SŁ3Z% 
32032 90 936 71 33126 323 405 968 
34105 66 256 35260 598 36280 427 509 
829 70 38108 287 92 97 545 39216 608 
801 950 40319 730 969 41533 714 64 
938 42006 193 607 8 43282 381 586 
784 831 64 44809 50 50 941 45455 
649 46258 468 574 47279 726 49026 
743 56 809 50336 506 602 63 869 61005 
98 178 246 441 936 65 52211 317 936 
54034 83 345 58 67 87 549 822 919 
55239 519 642 56100 383 57687 866 
977 58054 247 479 633 96 787 830 68 
59910 60077 164 61126 33 200 14 564 
600 25 895 63289 776 967 64902 7 
65268 535 834 66488 7610 87 6708 
111 248 72 307 49 738 866 68081 235 
535 69072 192 291 468 721 917 70044 
60 131 467 717 71200 6 g4 370 588 
108 828 72031 180 370 519 76 842 
73451 611 1 65 74465 673 844 901 
75077 439 570 

| 


16344 685 788 77214 324 562 78027 
159 79106 705 80128 95 242 470 600 
81156 317 950 82187 631 868 937 
83187 84054 352 77 590 889 85898 
86139 206 491 952 87244 375 92 495 
574 88480 887 981 89111 237 505 744 
90016 300 35 47 536 905 91157 75 220 
97 500 35 63 754 923 92218 474 552 
633 808 93088 368 771 833 94265 470 
747 867 95444 586 96910 97173 88 200 
16 613 714 76 980 99 98081 342 523 
74 93 623 99125 445 


100076 187 480 507 101380 7H 
102171 552 715 74 103219 402 599 
649 104109 208 383 853 106060 356 
882 107278 335 519 108516 701 966 
109101 50 110229 535 111228 381 685 
112015 390 625 906 113074 372 436 
114210 85 307 433 657 74 115027 327 
71 975 116810 943 66 117110 319 514 
958 118023 275 554 72 119021 76 194 
374 510 638 903 120124 404 616 971 
122031 64 105 286 302 425 927 123041 
200 336 472 542 640 824 72 124567 
625 125004 170 316 432 67 663 902 
126412 594 675 721 127221 416 128070 
391 463 720 129074 94 312 598 794 
808 94 

130235 371 470 93 720 131568 682 
969 132064 225 418 566 629 728 
133751 134795 843 995 135390 451 647 
905 136113 349 489 832 90 137003 189 
294 582 138061 92 319 486 651 817 66 
139072 297 568 904 140177 324 66 

1454 772 141379 531 64 89 670 94 963 

| 142202 587 g11 65 143084 347 93 502 
669 834 144504 737 950 145018 152 
686 753 146082 173 295 480 92 518 95 
713 g13 147871 148177 275 759 61 919 
28 149057 141 516 40 62 792 954 
150857 151071 423 567 


150580 711 21 82 158108 91 297 8 
825 50 971 154041 56 455 704 155001 
107 68 259 849 902 156104 247 95 

|70 901 157152 450 94 798 866 911 
158279 419 609 88 "771 848 927 
[159017 631 708 48 96 838 


1 160001 227 884 425 588 765 161472 
835 162158 254 163194 346 482 721 
915 164005 130 315 60 421 772 890 
999 165075 191 434 668 784 907 
166044 118 282 972 167181 810 418 
911 168555 775 99 885 169150 170052 
68 448 624 781 957 171015 464 998 
172083 92 538 876 909 43 173857 805 
70 174006 399 417 727 175121 426 
913 43 176871 79 17085 874 632 
178291 8 9 428 516 75 628 719 926 
86 179780 848 921 


180116 42 342 736 97 993 181385 
959 182019 188 188042 238 799 840 
184047 281 442 504 26 68L 785 
185082 4 74 128 826 72 186009 19 
44 425 72 95 599 656 187524 Gi 

188160 251 8 364 72. 


Kí ron ik aa 
Sobota 


15 p 


Piątek 14 Hilarego 
stycznia Sobota 15 Pawła i P. 


Kalendarzyk meteorologiczny 

Piątek, z. 8 rano. Ciśnienie atmos- 
feryczne 748 mm. Temperatura 
w. dobie ubiegłej najwyższa +6 
SEA -|-3 C. 

Stan wody w Warcie wynosi +49 m. — 
Temperatura wody -+ 0,1 C. 

schód słońca w dniu 15 bm, o godz. 

8.04; zachód o godz. 16,14. Wschód księ- 
życa o godz. 15,44; zachód o godz. 7,00, 


Nocne dyżury aptek 

Śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. 27 
Grudnia 18; apt. im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze. ul. Nowa; apt. Zielona, ulica 
Wrocławska 31; apt. Czerwona, St. Rynek 
37; apt. przy Grobli, W. Garbary 41. 

— Jeżyce: Apt pod Gwiazdą. ul. Kra- 
szewskiego 12. zarz: Apt św. Łazarza, 
uł. Strusia 9. Wilda: Apt. pod Koroną. Gór- 
na Wilda 61. Dębiec: Apt. przy ul. Dębiń- 
12. Główna: Apt. przy Krzyżu. ul. Główna 
skiej 6. Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 
19. Starołęka: Apt, miejscowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto- 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


(cym mówią w Pozani.. 


Endecy podnoszą często przeciwko t. 
2w. przybyszom z innych b. dzielnic, t. j. 
ludziom nie wrodzonym w Wielkopolsce 
zarzut, który jest specyficznym, demago- 
gicznym „dyskwalifikowaniem”, Wyraża 
się on w prasie tego obozu w tym np., że 
okoliczność tę „napiętnowuje” się stwier- 
dzeniem, „człowiek nie pochodzący £ 
Wielkopolski", „s poza ziem zachod- 
mich” iim Rasałg damelninja nadlorhiano 
taką demagogią „doły”. Oczywiście, że 
to jest taktyka stosowana tylko do ludzi 
„nie swoich”. i 

Ostatnio pieczątką firmową „przyby- 
sza” ostemplowano w „Kurierze Poznań 
skim“ przyszłego starostę pow. w Pozna- 
miu Klotza. 


x 

Na temat takiego „braterskiego” zwal 
czania braci urodzonych na ziemiach no- 
za Wielkopolską, opowiedział mój pogod- 
ny kolega następującą anegdotę: 

Do księdza spowiednika, szepcze 
kmiotek: powiedziałem wszystko, ino je- 
dno mi ciąży. A nie wiem proszę osoby 
'|duchownej czy to grzech śmiertelny, czy 
powszedni. „Powiedz duszyczko grzesz- 
na, pamiętaj o rozgrzeszeniw". A no, pro- 
sze księdza, bo ja jestem galicyjak z 
Kongresówy. „Grzech to śmiertelny 
wprawdzie nie jest braciszku, powszedni 
też nie, ale nieprzyzwoitość wielka!” 


'Aak oło w anegdocie przedstawiona 
Jest moralność na wynos stosowana dziś 
jeszcze, w dwudziestym roku niepodległo 
Ści, przez ciocię endecję. 


T alati 


— Feliks Nowowiejski orkiest- 
rą bezrobotnych muzyków. W piątek, 14-0 
bm. odbędzie się w kinoteatrze „Słońce” u- 
roczysta premiera filmu p. t, „ICH STU I 
ONA JEDNA”. W związku z treścią filmu 
„ICH STU I ONA JEDNA”, w którym wy- 
stępuje orkiestra bezrobotnych muzyków, 
pod batutą Leopolda Stokowskiego, na pre- 
mierze o godz. 2 zadebiutuje orkiestra sym- 
foniozna bezrobotnych muzyków pod ba- 
tutą Feliksa Nowowiejskiego i odegra jego 
uwerturę „Swaty Polskie”, nagrodzoną na 
WESS osis eita w Sagne A j 

— postępuje z wykolejoną 
młodzieżą. Na powyższy temat w ramach 
Powszechnych Wykładów Uniwersytetu Po- 
tknańskiego w sobotę, dnia 15 bm. o godz. 
20 w sali XVII Collegium Minus mówić bę- 
dzie f. dr. Józef Jan Bossowski, Wstęp 


najniż- 


g- 
miejskiej”, Fredry 12, w sobotę, 16 bm. o 
godz, 20 urządza koło miejscowe Polskiego 
Związku Inwalidów. Dochód. na kolonie let- 
nie dla dzieci polskich z Niemiec. W pro- 
gramie występy artystów Teatru W. e- 
go. 


— W „Salonie Nr, 35” Plac Wolności 4/1 


zamkniętą zostanie wystawa pośmiertna 
Zygmunta Waliszewskiego, jednego z naj- 
zdolniejszych malarzy młodej generacji. 
Otwarcie nowej wystawy nastąpi w niedzie 
lę, 16 stycznia o godz. 12 w południe, Bę- 
dzie to pierwszy pokaz w Poznaniu Grupy 


trza | zjawiska szeroko zakrojonego sabo-|nym, w prywatnym 


jących. 


kursie — krokiem w tej doniosłej akcji, 
będzie zebranie organizacyjne. które zwo- 
łene zostało na piątek, dnia 4 lutego br. |. 
o godz. 11-tej do sali posiedzeń Rady nisk” oraz referat prof. Kilarskiego pt. 
Miejskiej w Ratuszu, W zebraniu tym 
uczestniczyć będą wszyscy, którzy w ja- 


podniesieniu i rozwoju letnisk wielkopol- | lucyj. 
skich oraz turystyki na tutejszych zie- 
miach. W rzeczywistości reprezentowani | wyższe stanie się doniosłym krokiem w 
będą na obradach delegaci wszystkich | rozwoju akcji letniskowej w Wielkopol- 
miejscowości letniskowych, do których ' sce. . (X) 


odbyło się na ratuszu posiedzenie Komi- 
tetu Uczczenia 75 Rocznicy Powstania |22 bm. mszą św. w Kolegiacie Poznań- 


Sobota, dnfa 15 stycznia T935 r. 


Nr. Y 


Konsternacia w Miejskim Komitecie Pomocy Berrobotny 


Niesłychany sabotaż posiadających 


Poznań, 14. 1. |indywidualnych deklaracji. 

W Miejskim Komitecie Pomocy Wygląda to w praktyce następu- 
Bezrobotnym, panuje konsternacja! | jąco: 
Przyczyny jej są godne najwyższego Dr P., znany przywódca chrześci- 
ubolewania. Stoimy bowiem wobec| jańskiej-iemokracji w życiu publicz- 
zaś właściciel 
tażu Pomocy Zimowej przez posiada- szeregu kamienic, zadeklarował w ro 
ku ubiegłym na pomoc zimową... 20 

Jak wiadomo, ciężar Pomocy Z!-|złotych! W roku bieżącym jeszcze 
mowej, spoczywa głównie na bar-|nie złożył deklaracji. 
kach Świata Pracy. Z potrąceń z za-| Pewien zbyt znany aadwokat, że- 
robków i uposażeń pracowniczych |by szermować jego nazwiskiem, za- 
powstaje olbrzymia większość fundu-| deklarował w roku ubiegłym dla bez- 
szu, obracanego na potrzeby akcji po | robotnych... 60 zł. W roku bieżącym 
mocy bezrobotnym. Klasaa posiada- | dotychczas nic nie zadeklarował. 
jąca natomiast nie ulega przymusowi Znany kupiec-kolonialista z ul. 27 
potrąceń, lecz korzysta z przywileju! Grudnia wykazujący bodajże naj- 


„Wielkopolska letniskiem” 


Doniosła akcja Związku Popierania Turystyki 


Poznań, dnia 14. I. 1938. „zwrócił się Związek Popierania Turvsty- 
Jak wiadomo, Związek Popierania | ki z prośbą o dostarczenie na zebranie 


Turystyki w Poznaniu rozpisał konkurs| jak największej ilości fotografij letnisk 
na plakat propagandowy pod hasłem | (krajobrazy, jeziora, lasy, plaże itd.). 
„Wielkopolska — letniskiem*', Konkurs 
ten był zapoczątkowaniem na szeroką również 
skalę zakrojonej akcji, mającej 5 
na nowe tory sprawę propagandy miej- A A s okiom” 
scowości letniskowych województwa po- „Wielkopolska — letniskiem”. 
zmańskiego i ściągnięcia do Wielkopolski 
rzesz „urlopowiczów. 


Specjalną atrakcją zebrania będzie 
nana połączona z nim wystawa prac, 
pchnąć | nadesłanych na konkurs plakatu p. t. 


Na porządku obrad znajduje się za- 
gajenie prezesa Z. P. T. prof. Gantkow- 
skiego, referat radcy Orłowskiego o po- 
trzebie akcji letniskowej w województwie 
poznańskim, referat dr. Morzyckiego p. 
t. „Znaczenie dobrej wody w rozwoju let- 


Drugim — po wspomnianym już kon 


„Pogranicze — letnisko", dalej omówie- 
nie metod propagandy miejscowości let- 
kikołwiek sposób zainteresowani są w|niskowych, dyskusja i uchwalenie rezo- 


Przypuszczać należy, że zebranie po- 


Pos'edzenie Komitetu Uczczenia 
Rocznicy Powstania Styczniowego 


W dniu wczorajszym o godz. 14,30 | stania styczniowego. 
Obchód rozpocznie się w sobotę, dn. 


Styczniowego. skiej o godz. 10, potem o godz. 11 na- 
Zebraniu przewodniczył wiceprezy-!stąpi złożenie wieńców na grobach Cal- 


dent miasta p. Zygmunt Zaleski. Wzięli į liera, Dobrowolskiego i Cieleckiego, wie- 


w nim udział przedstawiciele władz, or-| czorem zaś o godz. 18.15 w auli Uniwer- 


ganizacyj oraz prasy. Przedmiotem ob- | sytetu Poznańskiego odbędzie się uroczy- 


rad był program obchodu rocznicy pow-'sta akademia. (Z) 


30606986 6 806586680688682 
E A 


DRAMAT MIŁOSNY 
Seanse 4,45 - 6,45 -- 8,45 


FILM DLA MILJONOW ! 
Od Jutra SOBOTY 15 bm. 


DROGA DO SŁAWY 


Arey 
niż słynne na „Zachodzie bez zmian“ 
W rolach głównych: 


FREDRIC MARCHĦ 
WARNER BAXTER - LIONEL BARRYMORE - JUNE LANG 


W nadprogramie : Rewelacja kinematografii 
D FILM PLASTYCZNY (bez okularów) „STARY MŁYN“ s 


Dziś w piątek poraz ostatni — 
Kapitalna komedia „DZIEWCZĘ z TEMPERAMENTEM“ z Anny Ondrą 


Szczepański i inni, Grupa K. P., znana jest,  — godalicja Mariańska Urzędników, Na- 
w Polsce z wystaw warszawskich į krakow | bożeństwo miesięczne w niedzielę, dnia 16 
skich, więc otwarcie tej wystawy zaintere- | bm. o godz. 8 w kaplicy sodalicyjnej w ko- 
suje zapewne szerokie koła publicmzności | ściele 0O. Jezuitów. Po nabożeństwie zebra 
poznańskiej, nie sekcji misyjnej, 

— Nabożeństwo w kościele Najśw. Serca — Towarzystwo b. żołn. 1 p. Uanów 
ezusowego u PP. Karmelitanek Bosych. W | Wlkp odwołuje wyznaczone w dniu 15-g0 
niedzielę, dnia 16, 1. odbędzie się nabożeń- | stycznia br. zebranie plenarne, 
stwo ku czci św. Teresy od Dzieciątka Je- — Koło Czwartaków Powstańców WiIkp. 
zus. Rano o godz. 10-tej msza św. za wszy- |odbywa w sobotę, dnia 15 bm. o godz, T-ej 
stkich dobrodziejów Karmelu, a po połud- | wiecz. w Kasynie Podoficer. 58 p. p. roczne 
niu o godz, 5 nabożeństwo z wystawieniem | walne zebranie. Wejście do kasyna z ul, Bu- 
Najśw, Sakramentu i kazaniem. Po nabo- | kowskiej 34 lub furtką z ul, Marcelińskiej 


K. P„ do której należą: Cybis Jan Czapski, |żeństwie przyjmowanie do Stowarzyszenia | obok Czołgów, za okazaniem legitymacji 


Potworowski, Rudzka-Cyb. 


wa, Strzałecki | św. Teresy, 


osłonkowskiej lub okólnika. 


większe obroty w tej branży, który 
w zeszłym roku wśród mało zaszczyt- 
nych dla siebie okoliczności zadekla- 
rował 700 zł — w tym roku nie po- 
kwapił się jeszcze z deklaracją. 

Inny przykład: Pan H., właściciel 
trzech lokali w Poznaniu... jest za 
biedny, żeby wogóle coś zadeklaro- 
wać! 


I t d., it d., moglibyśmy mnożyć 
przykłady i nazwiska, ku wstydowi 
całego miasta. Boć upokorzeniem dla 
bezrobotnych i wstydem dla społecz- 
nie usposobionych żywiołów, musi 
być tak cyniczna postawa wymigiwa- 
nia się z obowiązku, przyjętego na 
siebie przez społeczeństwo. 

Jak zaznaczyliśmy już, w Komite- 
cie Pomocy panuje konsternacja. Ko 
mitet ogłaszać winien sprawozdanie 
z wyników akcji zbiórki — tymcza- 
sem nie ma czego ogłaszać! Sfery po- 
siąadające wykorzystując brak przy- 
musu, ograniczają się do przygląda- 
nia się temu jak daje świat pracow- 
niczy. 

Stan ten musi bezwzględnie ulec 
zmianie. Najwyższy czas na wpro- 
wadzenie nowego czynnika kontroli 
tej akcji w postaci przedstawicieli 
świata pracowiczego. Akcja pomocy 
bezrobotnym nie może spoczywać wy- 
łącznie na barkach rzesz pracują- 
cych. 


< 


Zatrucie gazem 
świetinym 


Wczoraj wieczorem lekarz pogotowia. 
ratunkowego (66-66) udzielił pomocy le- 
karskiej 26-letniemu Wacławowi Zabłoc- 
kiemu, zam. przy ul. Chełmońskiego 10. 
Zabłocki uległ silnemu zatruciu gazem 
świetlnym i był już bez przytomności. 
Przewieziono go w stanie poważnym do 
szpitala miejskiego. (Z) 


Desperacki krok 
młodej kob'ety 


Wczoraj w godzinach  popołudnio- 
wych w bramie domu przy Placu Wol- 
ności 4 usiłowała pozbawić się życia 25- 
letnia Irena Piotrowska, zam. przy ul. 
Półwiejskiej. 

Młoda samobójczyni jest z zawodu 
biuralistka i od dłuższego czasu była 
bez pracy. Napiła się ona większej ilości 
lyzolu. Lekarz zawezwanego pogotowia 
ratunkowego (66-66) udzielił desperatce 
pierwszej pomocy lekarskiej. Została ona 
przewieziona do szpitala miejskiego. (Z) 


Kronika Delinin 


— Doniesienia karne. W dobie ubiegłej 
pe sporządziła na 13 osób doniesienia 
arne, ukarała doraźnie 34 osoby, upomnia 
ła 27 osób za przekroczenie przepisów 0 ru- 
chu kołowym, handlowych itp. Za zakłó- 
cenie spokoju publicznego sporządziła na 
4 osoby doniesienia karne i doprowadziła 
7 osób za opilstwo i 3 osoby za żebractwo. 
Ponadto sporządziła na 2 kobiety lekkich 
obyczajów doniesienia karne za przekrocze 
nie przepisów sanitarno - obyczajowych. 

— Skradziono drabinkę, W nocy na 13 
bm. nieznani sprawcy skradli drabinkę 
przymocowaną łańcuchem przy ustępie na 
PI, Sapieżyńskim. Drabinkę znaleziono dzi- 
gyon nocy porzuconą na ul, Nowej. 

— Ujęcie Dnie 13. 12. 37 r. skra- 
dziona została teka skórzana, kożuch į kurt 
ka na szkodę Ignacego Koniecznego (ul. Po- 
znańska 44), Policja ujęła sprawcę Stani- 
sława Napierałę (ul. Bukowska 167), które- 
mu skradzione rzeczy odebramo i zwrócono 


{cie V znajduje się skrzynia, zawierająca 6 


kur i 6 kaczek ubitych oskubanych oraz 2 
kg. mięsa cielęcego, pochodzącego prawdo- 
podobnie z kradzieży, Prawowity właściciel 
może się zgłosić w Komis. V po odbiór. 
— Kary doraźne. Policja w dobie ubie- 
łej ukarała doraźnie 10 osób, sporządziła 
oniesienia karne na 12 osób za przekro- 
czenia przepisów administracyjnych i o ru- 
chu kołowym, za przekroczenie przepisów 
sanitarno - obyczajowych na 3 osoby, zatrzy 
mała za żebractwo 1 osobę, poszukiwaną 
przez sąd 1 osobę i za kradzież 1 osobę, 
oraz za przestępstwo skarbowe 2 osoby, 
— Wyczyny pijaków. Dnia 14 bm. o g. 
1,45 na ul, św, Marcin 5 nieznani osobnicy 
w stamie pijanym wybili szybę wystawową 
składu galanteryjnego na szkodę Francisz- 
ka Wieczorka. 


Nr. 11 


Z życia ubezpieczonych 


Sobota, dnia 15 stycznia i938 r. 


Znalazło się wyjście 


Szybko zasunął szufladki i zamknął 
biurko, godzina 4.15, trzeba się było śpie- 
szyć, tak już późno. Postawił kołnierz wy- 
tartego palta * szybkim krokiem pędził 
przez ośnieżone ulice miasta. 

Tumany śniegu wirowały, biły w oczy, 
sypały zimnem w twarz, a przez podarte ze- 
lówki przenikała woda. 

W głowie kłębiły się myśli. 

— Taka strasznie chora, doktór mówił, 
Że tylko parę miesięcy... Jak zaradzić? Jak 
pomóc? Ma rację, że mnie nie chce! Co ja 
jej mogę dać? 120 złotych miesięcznie, ma- 
ły pokoik. Trzeba ją wysłać w góry, do sa- 
natorium... Za co? 

Przedmieście. Drewniane domki wśnie- 
cione w śnieg. Na każdym rogu wiatr wyje 
i tańczy ze śniegiem. 

Drewniane, wąskie schodki. Sienie, za- 
ułki, zakamarki. Gdzieś już na poddaszu 
pod strychem, zmarzniętą ręką naciska 
klamkę. 

Biedniutki, maleńki pokój. W żelaznym 
piecyku pali się. Na stole kopci naftowa 
lampa. 

Z nad maszyny do szycia podnosi się 
jasna, dziewczęca głowa. 

— Dzień dobry, Kazik. Dobrze, żeś przy 
szedł. Zaraz ci zrobię herbaty. — Głos ma 
miękki, cichy i ogromne, niebieskie oczy. 

— Nie męcz się kochanie, nie wstawaj. 
Chcę z tobą porozmawiać. 

Uśmiecha się do niego nikle, smutno i 
chude ramiona otula czarną, ciepłą chust- 
ką, 

— Patrz muszę na jutro skończyć te po- 
szewki, pani Morawska zamówiła. Dostanę 
za nie trzy zło... — krótki urywany kaszel. 
Drżą wąskie dziewczęce ramiona, kuli się 
cała, gnie głowę do kolan. Na białej chu- 
steczce krew. 

— Hanuś, Hanuś, nie mów, połóż się. 
O Boże, Boże — bierze ją delikatnie za rę- 
ce. 

— Jak ci pomóc? Żebym miał chociaż 
trochę więcej pieniędzy, pobralibyśmy się 
jak najprędzej! Ale przecież nic nie ma, 
nie dziwię się, że mnie nie chcesz! 

— Nie wolno ci tak mówić. Tyle razy ci 
mówiłam, że nie dlatego. Przecież ja mam 
gruźlicę. Może już niedługo... 

— Nieprawda Doktór mówił, że jeszcze 


cię można uratować, tylko trzeba gdzieś 
wysłać... 

— Za co? — jef niebieskie oczy pełne 
były rozpaczy, — “azik, ja tak strasznie 


chcę żyć! Przecież jestem młoda, tyle siły 
w sobie czuję. I właśnie teraz kiedy z Tobą 
mogłabym być taka szczęśliwa... A głos jej 
rozpływał się we łzach... 

— Słuchaj! Przecież to takie 
Hanuś, przecież ją należę do Ubezpieczalni. 
Ty jako moja żona, mogłabyś leczyć się, 
nawet wyjechać gdzieś do sanatorium. Że 
mi to wcześniej do głowy nie przyszło. Po- 
myśl, kochanie, Jeszcze cię uratujemy! 


Oaloszen'e 


W sprawie postepowania układowego w 
trybie rodz. VII. rozp. z dnia 24. X. 34 o 
konwersji i uporządkowaniu długów rolni- 
czych (Dz. U. R P. nr. 5/36 poz, 59), doty- 
czącego maj, Zalesie pow. kępiński własn. 
Jadwigi Perzyńskiej otwartego prawomoc- 
nym orzeczeniem Wojewódzkiego Urzędu 
Rozjemczego do spraw posiadaczy gospo- 
darstw wiejskich w Poznaniu z dn, 20. X. 37 


wzywam 

wszystkich wierzycieli dłużniczki do zgło- 
szenia na piśmie swych wierzytelności. W 
zgłoszeniu należy podać: 
a) imie į nazwisko wzgl. firme wierzyciela, 
jego miejsce zamieszkania lub siedzibę, 
b) nie przedawnioną pretensję w kapitale 

i datę jej powstania, e) szczegółowy Wy- 
kaz nieprzedawnionych należności ubocz- 
nych wraz z procentami do dnia 20, X 
37 r. włacznie, d) dowody wierzytelności 

z dokładnym ich oznaczeniem, e) zaboz- 
pieczenia przywiązane do wierzytelności, 

f) stan sprawy, jeżeli co do wierzytelno- 
ści toczy się postępowanie sądowe, ad- 
ministracyjne lub inne. 
Zgłoszenie wierzytelności winno na- 
stąpić na moje ręce pod adresem Po- 
znań, ul, 27 Grudnia 18 — najpóźniej w 
terminie sprawdzenia wierzytelności, któ- 

ry odbędzie się 

1) dnia 31 stycznia 1938 r. o godzinie 13,30 
w Doruchowie pow. kępiński w lokalu 
Sołectwa — dla wierzycieli zamieszka- 
łych w pow. kępińskim. 

2) dnia 9-go lutego 1938 r. o godzinie 16-te] 
w Poznaniu w Wojewódzkim Biurze do 
Spraw Finansowo Rolnych, ul. Podgórna 

10 — dla pozostałych wierzycieli. 


W. Andruszewski 


proste! 


Adwokat 
Nadzorca z ramienia 
Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego, 


Drżącymi rękami wodził po jej dłoniach. 
Po przez łzy patrzyła na niego w radosnym 
zdziwieniu. 

— Czy to możliwe? 

— Ależ tak, tak. — Weźmiemy ślub. 

— Ale przecież, ja nie mam prawa... — 
miękko się jeszcze broniła, ale czuła jak 
fala radości zalewa jej serce. 

Nie miała siły już oponować, 

Nadeszła wiosna... 

Na dużej sali białe łóżko. Wysoki męż- 
czyzna z pękiem filiowych bzów nachyla 
się nad bladą twarzyczką w powodzi jas- 
nych włosów. 

— O Kazik, jaki cudny bez! Wiesz, dziś 
miałam mniejszą gorączkę. Tak się dobrze 
czuję. Taka jestem szczęśliwa... — szepcze 
przytulając policzek do jego ręki i chłod- 
nych, pachnących kwiatów. LH. 


Zaciąg ochotniczy 


do służby w junackich huicach pracy, 


Pan Minister Spraw Wojskowych za- 
rządził na terenie całego Państwa zaciąg 
ochotniczy do służby w junackich huf- 
cach pracy na okres dwuletni mężczyzn 
urodzonych w latach 1918, 1919 i 1920. 
Ochotnicy do tej służby, zamieszkali w 
Poznaniu, powinni w terminie do dnia 
25 stycznia br. zgłosić się osobiście w 
Wydziale Wojskowym Zarządu Miejskie 
go, plac Sapieżyński 9, pokój 30, w celu 
zarejestrowania i złożenia podania. Po- 
wołani ochotnicy otrzymują całkowite 
wyżywienie, umundurowanie, zakwatero- 
wanie i żołd wynoszący zł 7,50 miesię- 
cznie w okresie zimowym i 15— do 17,— 
zł miesięcznie w okresie letnim. 


Bliższe szczegóły podają obwieszcze- 
nia, rozwieszone w urzędach oraz na u- 
licznych słupach reklamowych,  * 


Kongres Związku Misyjnego duchowieństwa 


W dniu wczorajszym zakończył 
swe obrady II Krajowy Kongres 
Związku Misyjnego Duchowieństwa 
w Polsce. Obrady toczyły się przez 
przeciag dwóch dni w sali św. Mar- 
cina przy bardzo licznym udziale 
przedstawicieli duchowieństwa z ca- 
łej Polski w liczbie około 300 osób. 

Obrady rożpoczęły się onegdaj © 
godz. 9 rano mszą św. w kaplicy so- 
dalicyjnej; kazanie wygłosił E. Em. 
ks. kard. Prymas Hlond. O godz. 
10,30 J. Em. ks. arcybiskup Nowowiej- 
ski otworzył korgres wstępnym prze- 
mówieniem, w którym scharakteryzo- 
wał jego cele i zadania. 

Po odczytaniu depesz od Ojca Świę 
tego i dostojników watykańskich 
przystąpiono do wyboru prezydium. 
Przewodniczącym został J. Em. ks. 
biskup Wetmański, członkami ks. 
radca Lewandowski, ks. rektor Świ- 


derski, ks. kanonik Szujnuch i ks. 
dr. Krzywicki. Wygłoszone zostały 
następujące referaty: „Poganie w 
XX-ym wieku“, „My a sprawa misy]- 
na*, „Nasze przywileje duchowe“ o- 
raz „Czym jest i poco jest Zw. Misyj- 
ny Duchowieństwa“. 

O godz. 20-ej J. Em. ks. kardynał 
Prymas wydał raut w pałacu pryma- 
sowskim. 

W dniu wczorajszym o godz. 9-ej 
rano kongres wznowił obrady refera- 
tem ks. prałata de Ville p. t. „Nasza 
współpraca z papieskimi dziełami 
misji“, Drugi referat na temat: „O- 
statnie pięć lat naszej pracy“ wygłosił 
ks, dr Świderski. Po ożywionej dy- 
skusji obrady zakończono. Następnie 
w kościele św. Marcina J. Em. ks. ar- 
cybiskup Nowowiejski udzielił u- 
czestnikom kongresu błogosławień- 
stwa. (z. w.) 


— mma 


Młodociany złodziej świadkiem w procesie 


Ciekawy proces będzie się toczył w 
dniu 18 bm. przed Sądem Okręgowym w 
Poznaniu. Tło jego jest następujące: 

W drukarni „Krajna pracował w 
charakterze chłopca do posyłek nieletni 
niej. Bienert, który dopuszczał się syste- 
małycznych kradzieży farb drukarskich 
i to w większych partiach. Dochodzenia 
wykazały, że skradzione farby Bienert 
sprzedawał J. i Z. Szypczyńskim, b. wła- 


ścicielom składu kómisowego przy ulicy 
Półwiejskiej. 

Rzeczywiście dokonana rewizja Wy- 
kryła u nich skradzione przedmioty i 
Szypczyńscy staną przed sądem pod za- 
rzutem paserstwa. 

Najciekawszą jednak stroną tego pro- 
cesu jest fakt, że jako świadek będzie ze- 
znawał... Bienert. Jako nieletni nie pod- 
lega on karze więzienia. 


Z sali sądowej 


— Dokonał trzech podpaleń w ciągn je” 
dnego dnia. Ciekawym typem okazał się 
niej, Franciszek Król z Próchnowa w pow. 
bydgoskim, który odpowiadał przed Sądem 
Apelacyjnym za trzy podpalenia dokona- 
ne w ciągu jednego dnia. We wrześniu 
1937 r. oskarżomy podpalił zagajnik w Pró- 
chnowie, a następnie pobiegłszy do domu 
chwycił róg strażacki i począł trąbić na 
alarm. 

Kiedy ogień opanowano, Król, który 
wraz z innymi brał czynny udział w akcji 
ratowniczej, niespostrzeżony przez miesz- 
kańców podpalił stóg, należący do rolnika 
Neumanna. I w tym wypadku podpalacz 
pierwszy zaalarmował wioskę, a gdy Tol- 
nicy pospieszyli na ratumek, oskarżony 
udał się pod stodołę rolnika Szendla, usi- 
łując podpalić dach. Wtedy jednak został 
zauważony i wydany w ręce policji. 

Na rozprawie w Sądzie Okręgowym w 
Bydgoszczy Król przyznał się do zarzuca- 
nych mu czynów, nie umiał jednak podać 
żadnego wytłumaczenia i wyrokiem tegoż 
Sądu skazany został na 3 lata więzienia. 
Sąd Apelacyjny zmniejszył tę karę na pół- 
tora roku, 3 


Komunikaty 


— Polskie Towarzystwo Tatrzańskie Od- 
dział Poznański zorganizowało w bieżącym 
sezonie cykl wykładów p. t. „Poznaj na- 
sze góry“, które obejmować będą calo- 
kształt polskich gór, a mają na celu obu- 
dzenie w najszerszych kołach  społeczeń- 
stwa miejscowego znajomości i umiłowania 
świata górskiego. Wykłady te odbywać 
się będą w soboty o godz. 18-tej w sali im. 
Śniadeckich, Coll, Medicum) ul. Fredry 10 
II piętro. W sobotę, dnia 15 bm. odbędzie 
sie nadzwyczaj ciekawy odczyt p. t „U 
źródeł llzy i Wisły”, który wygłosi wybit- 


ny znawca tamtejszych Terenów dyr. Jan 
Kuglin. Odczyt ten będzie urozmaicony 
bogatymi przeźroczami oraz ilustracją mu- 
zyczną J. Drózda. À : 

— Poznaj Poznań. Związek Popierania 
Turystyki w Poznaniu organizuje w nie- 
dzielę, dnia 16 stycznia dwie wycieczki po 
Poznaniu. W pierwszej zwiedzi się Rzeź- 
nię Miejską. Zbiórka o godz, 10-tej przy 
końcowym przystanku tramwajowym nr. 
6 (Tama Garbarska). Druga wycieczka hi- 
storyczna zwiedzi Farę, dawny kościół po- 
jezuicki Dalej uczestnicy wycieczki zapo- 
znają się z podziemiamj Fary, potem zwie- 
dzą dziedziniec dawnej szkoły pojezuickiej 
i dawny Pałac Górków. Zbiórka o godz. 
12,30 koło województwa Plac Kolegiacki — 
(dawniej Nowy Rynek). Opłata na jedną 
wycieczkę od osoby wynosi 30 gr — radio- 
abonenci i młodzież 20 gr. Bilety wcześ- 
niej nabywać można w portierni hotelu Ba- 
zar, przy AL. Marcinkowskiego 10, 


Komunikaty teatralne 


— Teatr Wielki. Dziś opera „Faust”, — 
Przedstawienie związkowe. Jutro w 90- 
botę R. Wagnera „Holender tułacz” w re- 
żyserii H. K. Strohma, dyrektora Opery 
hamburskiej, W niedzielę wieczorem pier- 
wszy występ tenora Wiktora Bregy w par- 
tii Cavaradossi'ego opery „Tosca”, 

— We wtorek koncert symfoniczny, Od- 
wołany w tym tygodniu koncert Orkiestry 
Symfonicznej przełożony został na wtorek, 
dnia 18 bm, Dyryguje dyrektor. konserwa- 
torium w Gdańsku Kazimierz Wiłkomirski. 
Pianistka prof. Gertruda Konatkowska ode- 
gra z towarzyszeniem orkiestry koncert Pa- 
derewskiego. Część orkiestrowa obejmuje: 
Czajkowskiego „Symfonię nr. V” i Webera 
— uwerturę , Oberon”, 

— Teatr Polski, Dziś w piątek komedia 
Bus-Fekatego „Jan. W sobotę premiera ko- 
medii Fr. Molmara w rażyśćrii Wł, Czenge- 
rego „Dobra wróżka”, W miedzielę o godz. 


16 komedia Wł, Fodora „Podarek swe | 


strowy”, 


Str. tf 


— Każdy ma zapatry- 
wania na swoje ja. 


Jedni tłumaczą za 
wsią, jedni za mia- 
stem, jedni za tym, 


zaś drudzy za tam- 
tym.'A na koniec po- 
lityka przeważnie 
przyjdzie się utknąć 
na Witosie. Polityka 
to jest, że każdy chce 
mieć jak najlepiej, a 
nie ma takiego, co 
chce być gorszy. I tak 
stale zaburzenie 
idzie, Ja tam trzy- 
mam zawsze za spra- 
wiedlis"ością i nie da- 
łem się nigdy na to przemówić. Tylko że co! 

a takim, mówma na to, zgromadzeniu! — 
Gadają, gadają, a zaś na ostatku, jak nie 
mogą poradzić głowami, to się biją i żgają. 
Raz to byłem na politykach. Przyszło na- 
ostrzenie jak holinder. — Jeden za butelkę, 
drugi za butelkę.. Knai.. To tak zawsze jak 
ktoś jest natarczywy i uparty, a na swoje 
mu nie idzie. — Ja zaś powiadam: „Cicho, 
holinder, bo ze złości stół pożre!” Bufetowy 
skrył się za barę, a butelki tylko spadywa- 
ły. Jo, jo... już tak jest na świecie: jak so- 
bie ludzie do polityki jeszcze popiją, to za- 
wsze lepiej na temat wchodzą. 


ERZE NIKTETWNYTRZWAE PRE TTZNWEW 
TELEGRAMY 


Wybór prezydium Koła 
Rolników 
Warszawa, 14. 1. |PAT). 
W dniu 13 bm. odbyły się w zarządzie 
Koła Rolników Sejmu i Senatu wybory 
członków prezydium koła. Prezesem jedno- 
głośnie wybrany został poseł Sobczyk, wi- 
ceprezesami sen. Rdułtowski i poseł Dłu- 
gosz, sekretarzami poseł Mirski i poseł 
Krzeczunowicz, skarbnikiem pos. Kociuba. 


Sowiecko-polski zatarg 
kolejowy 


Warszawa, 14, 1. (PAT). 

W związku ze znanymi incydentami ko- 
lejowymi na linii kolejowej Zdołbunów — 
Szepetówka i notą ambasady sowieckiej z 
dnia 3 grudnia ub. r. rząd polski, jak wia- 
domo, polecił ambasadzie R. P. w Moskwie 
udzielenie odpowiedzi komisariatowi ludo- 
wemu spraw zagranicznych. 

Na notę polską wręczoną przez amba- 
sadora R. P, w Moskwie w dniu 24 grudnia 
ub, r. rząd sowiecki odpowiedział notą no- 
wą, złożoną w naszej ambasadzie w Mo- 
skwie, w której domaga się ponownie zabez 
pieczenia bezpieczeństwa przez stronę pol- 
ską normalnej komunikacji kolejowej na 
wspomianym odcinku. 

Ambasada polska w Moskwie otrzymała 
polecenie złożenia odpowiedzi pisemnej, 
kładącej nacisk na konieczność unormowa- 
nia stosunków kolejowo - granicznych ze 
strony sowieckiej w kierunku skrupulatne- 
go wykonywania obowiązujących umów, co 
jest jedyną drogą prowadzącą do utrzyma- 
nia normalnego współżycia sąsiedzkiego, 


Burdy hitlerowców w Wiedniu 
Wiedeń, 14. 1. (PAT). 

Wczoraj o godz. 22 w okolicach dworca 
zachodniego doszło do zamieszek narodo- 
wo - socjalistycznych, a mianowicie groma- 
da narodowych socjalistów zebrała się na 
dworcu i przed dworcem celem przywitania 
włoskich studentów faszystowskich, którzy 
przybyli do Wiednia. Demonstranci wzno- 
sili głośne okrzyki „Heil Hitler". Doszło do 
starcia z policją, w czasie którego został 
ranny 1 oficer policji i 5 policjantów. Poli- 
cja rozproszyła demonstrantów i aresztowa- 
ła 25 osób. 


— -e 


Utrudniona żeglvga na B»łtvku 
Gdynia, 14. 1. (PAT). 
Żegluga na Bałtyku, wobec utrzymują- 
cych się opadów śnieżnych i lodów, jest w 
dalszym ciągu utrudniona. W wszystkich 
większych portach pracują lodołamacze. 
bie e polskie wolne jest nadal od lo- 
ów, jedynie zatoka Pucka jest pokryta po- 
włoką lodową. a Coz PRE 


Deszcz i odwilż 
Kraków, 14. 1. (PAT). 

W Krakowie i okolicy panuje ostatnio 
silna odwilż. Dzisiejszej nocy zanotowano 
rzadkie w tej porze roku zjawisko, miano- 
wicie kilkugodzinny ciepły deszcz, który 
spowodował gwałtowne tajanie śniegu. Mi- 
mo energicznych zarządzeń władz i pogcto- 
wie straży ogniowej zaszło kilka wypadków 
dotkliwych zranień przez zsuwające się z 


dachów zwały śniegu i lody, 


01131 


Express Kujawski, sobota 15 stycznia 1938 r. 


Przyjęde do Państwowej Szkoły Teletechnicznej Wpłaty na Pomoc Zimową Aa w przezrorzysej galeri 
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letni kurs równoległy, który zacznie tryki urodzenia, b) świadectwa | 
ga A et ko: w: dać świ szkolnego w oryginale, c) własno- | Ślilzgawka -lodowisko 
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klas szkoły średniej z 'prawami |;  „) swiadectwa moralności, £) Ślizgawka Miejskiego Komitetu tego pięknego i zdrowego sportu i 
szkół państwowych i odbyty lab | z ożadsótwa lekarskiego o przydat- | W. F. iP. W. założona na Sta: sowicie wynagradza niewielką od- 
uregulowany stosunek do służ Y | ności do służby państwowej, g) dienie Miejskim przy Aleii Szope- ległość (którą przebyć można spa- 
wojskowej, oraz nieprzekroczone 30 życiorys, kierować należy bezpo- Na, będzie mimo trwającej odwilży, cerem w ciągu 10 minut z centrum 4 
lat życia. Nauka trwa w szkole | š dnie gk Dyrekcji Państwowej czynną nadal w ciągu najbliższych miasta) w jakiej ona jest położona. KAN 
dwa lata, przyczem pilm słuchacze | Szkoły Teletechnicznej w Warsza- ni, a to dzięki silnemu zamroże- | Przy najbliższym obniżeniu się h 
Il kursu korzystają z pewnej ilości | Wie, ul. Nowogrodzka 45 tel. niu tafli, grubej powłoce lodowej temperatury, zostanie lodowisko po- 
stypendiów Ministerstwa Poczt i 555.20 owe. 440: oraz niższej temperaturze jaka utrzy- |nownie zalane wodą. Ceny wejść 
Telegrałów. AŻ : muje się poza miastem. Wielka bardzo przystępne i wynoszą: 5 gr 
Po ukończeniu szkoły słuchacze| Egzamin sprawdzający „Z ATY* | przestrzeń lodowiska o pewierzchni dla młodzieży i 10 gr. dla osob 
otrzymują świadectwa teletechni- | tmetyki, algebry i geometrii w za-|6000 metrów kwadratowych, daje dorosłych. | 
f 


ków i mogą uzyskać posadę w| kresie 6 klas gimnazjalnych rozpo- możność używania bez ograniczeń 
państwowym przedsiębiorstwie | cznie się w lokalu Szkoły dnia 10) 
„Polska Poczta Telegraf i Telefon“. lutego 1938 r. o godzinie 8 rano. | 


p VICTORIA O ROZA 


Dzisiaj wszySCcy 7 k Kawiarnia — Restauracja | „Maria Stuart” 
idziemy do wioślarzy x Najwytworniejszy Lokal we Włocławku Olbrzymie zainteresowanie wy- 


wołała zapowiedź wystawienia je- 
dnego z najwspanialszych drama- 
tów historycznych naszego wiesz- 
cza Juliusza Słowackiego p. t. 
„Mara Stuart“, na scenie Teatru 
Ziemi Pomorskiej. Mimo wielkich 
kosztów, Teatr Ziemi Pomorskiej 
w dążeniu do udoskonalenia reper- 
tuaru i zaprezentowania P ubliczno- 
ści najlepszych utworów dramaty- 
cznych wystawia w poniedziałek, 
dnia 17 b. m. o godz. 20.30 w 
sali kino-teatru „Słońce“, przepię- 
kny dramat, którego treścią są tra- 
giczne lesy nieszczęśliwej królowej 


SLIZ AWRA eee 


| |  Tytułową rolę odtwarza p. lre- 


na „Karnawałowy Dan-|Z. Bartkowski, Kasperkiewicz, 5. 
cing - Bridge“, organizo- Bartkowski, Nowostawski, Ożmin- | 
wany przez pełen zapału kowski, Terpic. 
i energii Zarząd Włocławs- | Nie wątpimy, że wszyscy człon- 
kiego Koła Polskiego Białe-|kowie i sympatycy Polskiego Bia-' 
go Krzyża. łego Krzyża znajdą się na tej prze- | 
Komitet dancingowy  przygoto-|miłej karnawałowej imprezie i za- | 
wał kilka miłych atrakcyj między | dokumentują swą obecnością pełne 
innymi kilka nagród za najskrom- | zrozumienie pracy Białego Krzyża 
niejsze toalety damskie. Nagrody i swe gorące uczucia dla naszej 
ofiarowały bezinreresownie firmy: Armii. 


ZLI CEDARE "ZET POK EW "EK TTW E ZEOZOZRZZKO DI 


Ceny niskie. = Obiad z 3-ch dań zł. 1. 
Codziennie „DANCING“ towarzyski 
POCZĄTEK O GODZ. 2l-ej. 
„COCTAIL BAR” 


Monachijskię, Pilzneńskie oraz 


piwa l benki: w 3-ch gatunkach Okocimskie. 


Oddzielne gabinety. = Telefon 14-47. 
Nowa atrakcja w „Victorii” 


Wima własnego impor 
(aiuu ypfzsdojfuu muni} OUJOMIZAM 


czynna ca ły dzień na Ładosiówna,  Obsadę tworzą 
„PP: Ścibor (Rizzio),  Surzyński 
| Gorwel), Rokossowski (Darnley), 


ĄDKOWE. 


i Radwan-Łodzinski, Piekarski, Zwo* 
Sygnatura: Km. Il. 1426/37 liàski i Szyszka-Bohusz. Pewną 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. ic dla P. T. Publiczności bę- 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku Il-go rew. Włady- | O ar aiir Seia 


sław Młodzianko, mający kancelarię we Włocławku, ul. Kilińskiego | pg: y: Ą i 
IN. 7, si E %02 ks c. podaje do publicznej wiadomości, Milski, który tak Nosa apu 
|że dnia 19 stycznia 1938 r. o godz. 10 we Włocławku, ul. Kaliska | $ M Lap ję hę wyj w oe 
Nr. 23, odbędzie się |-sza licytacja ruchomości, należących do Firmy, Diablica” ORĘ i i 
i Litograficzne „Technolit®” we Włocławku, składających się E? Maka m uleg 


z maszyny płaskiej do litografii, 20 małych kamieni litograficznych Peje , » 
i 3 dużych kamieni litograficznych, oszacowanych na łączną sumę Bp nabywać prosi 


zł 1.160. 


3 E4 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 1 l notatnika policja nta 
KOMORNIK: (—) W. Młodzianko. e OE CISZY ZEDO R 
Włocławek, dnia 5 stycznia 1938 r. Na szosie wienieckiej skradziono 
ipasa Jeziornej, FETARE wsi 
z CD COR E | gm. Wieniec, torebkę, w której 
ZIOŁA Z GÓR HARCU znajdowało się 15 zł. weksel in 
DRA LAUĘRA , Sygnatura Km. 1. 946/37. blanco na 500 zł, dowód osobisty 


i ; A i i inne drobiazgi. 
rame rod AGL ka | Oboleszczenie 0 licytacji ruchomości. (Z budki przy budowie mostu ko: 
ce s anie, sr Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku I-go rewiru [elk Bmg pyły = 
w d g Pba sę: e ssij Zdzisław Tomaszewski, mający kancelarię we Włocławku, ul. Plac Wol: | tości kels 100 3. O kadna 
sf PEDIR stancje gnilne, ności Nr. l, na podstawie art. 602 k.p.c. podaje do publicznej wia- podojcziny jet Zygltyd Canhk 
Sie FENIS sk niy ej domości, że dnia 26 stycznia 1938 r. e godz. 10 rano we Włocław. |? Kaliska b 
ZW dE Waniach watt OBY. ku, ul. 3-go Maja Ma 12, odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, na-| ` ; 

> , leżących do Szyi Rotmana, składających się z 2-ch kuponów materia- ; $ 
nerek i pęcherza, kamicy łu ek rak w 3-ch kolorach w ilości 50 metrów, oszacowanych na "Dla tyeh, którzy sobie nie mogli pozwolić 


żółciowej, reumatyźmie, artre> 000. : W 
ogg ke można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie | MOŚCISKA poi katławi(ami 


tyźmie, hemoroidach i otyłości. 
wyżej oznaczonym. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
"ó ie Dra LAVERA: `e 


sq przyczyną powstawania róż- 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę materii. 
Należy dbać o normalne fun. 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie. 


A W niedzielę o 12.15, w ce» 
KOMORNIK: Z. Tomaszewski nie 25 gr.i:60_gr,.ulgowy'po- 


Włocławek, dnia 12 stycznia 1938 r. „ranek urządza dyrekcja kinoteatru 
„Słeńce” chcąc dać możność 


WALK ESER STS ACO Z AZTECA T A ZR NRZZZZNNOZ O Wszystkim obejrzeć wiekopomne 
I arcydzieło polskie. 


Sygnatura: Km. I. 1120/30. | Presimy pamiętać: niedziela 


j '16 b.m. o godz. 12.15. 
„TRAFALGAR: ki partolomey Obwieszczenie o licytacji ruchomości. P 


dziś demonstruje „SŁOŃCE” Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku |-go rewiru Zdzi- 


| 
> 3 R e Ps ZO ASEP, ' |sław Tomaszewski, mający kancelarię we Włocławku, ul. Plac Wol- 

Film - cud zrealizowany miliono- „rej mówią wielkie opowieści o wiel- ności Nr |, na podstawie śr 602 k. p. c. podaje do publicznej wia- Dyżur ipteczny I lekarski 
wym kosztem, na który czekał ca- |kiej miłości. Tego filmu nie moż- | domości, że dnia 26 stycznia 1938 r. o godz. 10 rane we Włe-| Dyżur apteczny — p: Kotova), Sab- 
ły świat. W filmie tym mamy: |na zapomnieć. „Tak starsi jak | cławku, ul. Kaliska Ne 2, odbędzie się l-sza licytacja ruchomości, | Maja 16, tel. 12-34. : 
potęgę i rozmach! milionową wysta- |i młodzież, której kuratorium spec- | należących do Adema Sieczkowskiego, składających się z wagi auto- | Dyżur lekarski — dr. Poznański, ul. Ma- 
wę i koncertową grę świętnych jalnie poleca, mają prawdziwą at- | matycznej firmy „Oland“, maszyny do krojenia wędlin i 2 kontuarów |ślana 2. tel. 16-76. 


Pięć kontynentów bije brawo filmowi 


aktorów: Freddie Bartholomev a, | tystyczną rozrywkę. z blatami marmurowymi oszacowanych na łączną sumę zł 550. 

Madeleine Carrol i Tyrone Powera. : Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie | CKUKNWENNAKONZWNNNA 
Film pa aon nam epos koszy pry (ie Tesi a wyżej oznaczonym. gubiono dowód osobis- 

o największym bshaterze wszyst-| wieść „Trałalgar" drukowana była 2 1 : e : 

kich czasów Admirale Nelsonie,'w jednym z tutejszych pism. Film KOMORNIK: Z. Tomaszewski. | 7 7 ey Egma Eie 

wstrząsającą bitwę morską, o któ-|ten gerąco polecamy. Włocławek, dnia 12 stycznia 1938 r. RAIZCA „ZEORY W Panie 
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